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Nowe formy współpracy gospodarczej
Zasada wolnej konkurencji zarówno w produkcji 

<ak poczęści w handlu, k tóra przed wojną stanowiła 
trzon liberalnego światopoglądu gospodarczego, obec- 
nie uważana jest za koncepcję p rzes ta rza łą  nie dosto­
sowaną do warunków i potrzeb rozwojowych nowocze­
snego życia gospodarczego. Argumentami, które w y­
kuwane są dla uzasadnienia celowości stosowania w 
Praktyce zasady  wolnej konkurencji —  są dodatnie 
^Vniki, jakie przynosi ona w dziedzinie k sz ta ł tow a­
n y  się cen, oraz udoskonalenia ap a ra tu  produkcji.  — 
Wolna konkurencja  produkcji stanowić ma samoczyn-  
7  regulator cen i, działając na podstawie prawa po- 

aży i popytu , wypierać gorszego i droższego współ-  
Zciwodnika, przyczynia jąc  się przez to stale do roz- 
w°ju  produkcji.
( Jednakże  ujem ne strony wolnej konkurencji, wy- 

s ^ P u jące  ostatnio coraz jaskrawiej, sprawiają, że 
WsPomniane wyżej korzyści, rzekomo z jej stosowa- 

wynikające, s ta ją  się w istocie iluzoryczne. Chao- 
iy °*na rywalizacja producentów i sprzedawców pro- 

j . zi niejednokrotnie do stosowania nieracjonalnej  
k° lltyk i  cen sprzedażnych,  a w okresach osłabienia 
^°n )unktur sprawia, że w szyscy  w ytw órcy  narażeni są 

a straty, z powodu których  nie mogą prowadzić r a ­

cjonalnej produkcji oraz modernizacji u rządzeń p ro ­
dukcyjnych. Również ciągłość procesu p rodukcy jne­
go bywa przez niczem niehamowaną wolność k onku­
rencji  zagrożona, _ gdyż producent w  okresach o s ła ­
bienia kon junk tur gwałtownie wtłacza jaknajw iększą 
ilość towaru na rynki, potęgując przez to kryzys i u- 
niemożliwiając powrót do nórm alnych norm  p ro d u k ­
cyjnych.

S tąd  też w nowszych czasach bezwzględne stoso­
wanie zasady  wolności konkurencyjnej ustępuje coraz 
bardziej świadomemu prow adzeniu  polityki gospodar­
czej—  zmierzającej do regulowania procesu p ro d u k ­
cji i zbytu. Tendencje te szczególnie silnie występują 
w przemyśle, k tó ry  n a  ca łym  świecie —-  a ostatnio i 
u nas objawia coraz w yraźniejsze tendencje  do syn- 
dyka*lizacji. J a k  dotychczas, syndykalizacja  p rzem y­
słu daje  u nas korzystne wyniki, k tó re  również w y­
s tępu ją  następnie i w  handlu, p row adząc do norm ali­
zacji zbytu poszczególnych artykułów, oraz do n o r­
m alizacji warunków  płatniczych w tych b ranżach  
handlu, które pozosta ją  w związku z odnośnemi syn­
dykatam i produkcyjnemi.

Błędnem  jest również twierdzenie, jakoby syndy­
kalizacja  zab ija ła  całkowicie konkurencję, a w na- 

• •
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stępstwie i emulację pomiędzy poszczególnemi p rzed ­
siębiorstwami w dążeniu do udoskonalenia produkcji. 
W ysokość przydziałów  i kontyngentów produkcy j­
nych ze strony  syndykatu  zależy od rozbudowy a p a ­
ra tu  produkcyjnego i jakości wyrobów. W reszcie  za ­
stojowi w udoskonalaniu przeszkadza również możli­
wość substytucji jednych ar tykułów  drugiemi, możli­
wość nieporównanie większa niż doniedawna, szcze­
gólnie jaskrawo w ystępująca  w grupie artykułów 
opałowo-lokomocyjnych (drzewo, węgiel, elektrycz­
ność, gaz, ropa). Ta właśnie możliwość substytucji 
sprawia, że pow stają  zupełnie n ieprzewidywane do­
tychczas możliwości konkurencyjne w obrębie jedne­
go i tego samego państwa, tak, że ryw alizacja  gospo­
darcza przejaw iać się może niebawem w zupełnie no ­
wych formach, k tóre  p rzy  dotychczasowym układzie 
stosunków wcale niemal nie wchodziły w grę. K o n ­
kurenc ja  przesuw ać się będzie od poszczególnych 
przedsiębiorstw do grup produkcyjnych w formie syn­
dykatów, karte li  i t. p.

Ze zrozumiałych względów największymi zwo­
lennikami wolnej konkurencji są ciągle jeszcze kupcy. 
J e s t  to jednak stanowisko naogół teoretyczne. W  rze ­
czywistości rów nież i handel za in teresow any jes t w 
ograniczeniu w yb u ja łych  form  konkurency jnych  w 
szczególności w szelkich  form  n ieuczciw ej konkurencji. 
Dowodem norm alizacji stosunków w tej dziedzinie 
jest fakt powstawania coraz liczniejszych branżowych 
związków kupców, k tó re  s ta ra jąc  się przez nakładanie 
na  swych członków obowiązku przestrzegania ustalo­
nych cen, warunków  zap ła ty  i t. p., chcą umożliwić 
racjonalną  współpracę poszczególnych przedsię­
biorstw. W  dalszym rozwoju stosunków nas tępu je  
ścisła w spółpraca z organizacjami syndykatowemi 
przemysłu, dzięki czemu przem ysł jest w możności 
chronić handel w stosunku do ryw alizacji postronnych 
niezorganizowanych elementów handlowych.

To też i w tej dziedzinie spodziew ać się na leży  
rozw oju  w  kierunku  zawierania porozum ień branżo­
w ych. Sp rzy ja  to pewnej pożądanej specjalizacji, a 
z drugiej s trony ułatw ia wszelkie dążenia s tandardy- 
zacyjne i w ogólności dążenia, m ające na  celu meljo- 
rac ję  metod p racy  kupiectwa.

Najsłabie j występuje dobrowolna współpraca 
gospodarcza, w miejsce dzikiej walki konkurencyjnej, 
na terenie międzynarodowym. Jakkolw iek i tutaj 
mnożą się m iędzynarodowe porozumienia przem ysło­
we. P rzyczyny  powolnego postępu w tej dziedzinie 
są całkiem jasne, gdyż m iędzynarodow e porozum ie­
nia przem ysłow e i t. p. pow staw ać mogą ty lko  pom ię­
d z y  krajam i, które posiadają ju ż  odpow iednią zw artą  
organizację w ew nętrzno-kra jow ą przem ysłu . T ypo­
we trudności na  tem tle w ystępują  w kw estji  u tworze­
nia ogólno-europejskiego syndykatu  węglowego —  
przedewszystkiem wobec niejednolitej organizacji 
przem ysłu węglowego Anglji.

Oczywiście potępienie zasady  wolnej konkuren ­
cji w jej dawnej formie nie znaczy by  miano ją 
całkowicie zarzucić lub zwalczać ze względów p ro ­
gramowych. Chodzi jedynie tylko o zmianę i dostoso­
wanie jej form do nowoczesnych w arunków pracy  
gospodarczej. Oczywiście dla ułatwienia zdrowej ten ­
dencji koncentracyjnej w łonie produkcji i handlu, 
koniecznem  jes t zdecydow ane ustosunkow anie się do 
tego zagadnienia rów nież czynn ików  oficjalnych. 
W  dziedzinie tej wiele uczynić można przez odpowie­
dnią politykę taryfową, kolejową, celną i t. p. O czy­
wiście sam ą organizację porozumień pozostawić n a ­
leży całkowicie inicjatywie pryw atnej i wykluczyć 
wszelkie akcje  przymusu, zm uszające w drodze a d ­
ministracyjnej, lub w drodze nacisku „półoficjal- 
nego“ do zawierania syndykatów, względnie p rzys tę ­
powania do nich.

Rom an Battaglia.

Finansiści amerykańscy
wykupują huty górnośląskie?

Niesprawdzone pogłoski. — Transakcji tej ma dokonać grupa Harrimana. — Jakie huty wchodzą w 
grę? — Nowy koncern byłby największą potęgą przemysłową w Polsce.

W  ostatnich dniach kilka pism Codziennych p rz y ­
niosło sensacyjną  wiadomość, jakoby grupa finansi­
stów amerykańskich H arrim ana  miała nabyć z rąk  n ie­
mieckich akcje trzech największych przedsiębiorstw 
górniczo-hutniczych na G órnym  Śląsku, H uty  Bismar- 
ka, H uty  Królewskiej i Katowickiego Towarzystwa 
Akcyjnego. Olbrzymia ta transakcja  podobno doszła 
już do skutku na tej podstawie, iż grupa H arrim ana  
s tała  się posiadaczką 51 % akcyj wymienionych po ­
wyżej przedsiębiorstw, zyskując w ten sposób decy­
du jący  głos w ich zarządach.

Dotychczas oficjalnego potwierdzenia tej wiado­
mości brak, tak, że przyjm ow ać ją należy z wszelkie- 
mi, najdale j  idącemi zastrzeżeniami, tem bardziej, iż 
zgodnie z konwencją genewską rząd  polski posiada 
p raw o —  teoretyczne coprawda' —  do zlikwidowania 
obcej własności w ciągu 30 lat, o zrzeczeniu się tego 
p raw a tymczasem na rzecz nowych amerykańskich 
właścicieli nic narazie  nie słychać. Jeżeli  więc poda­
jemy tu tę 'wiadomość, to czynimy to jedynie z obo­
wiązku dziennikarskiego, pozostaw iając ją* na odpo­
wiedzialność pism, w ślad za któremi ją powtarzamy.

1154

Jeżeliby jednak wiadomość ta miała się z cza­
sem potwierdzić, to mielibyśmy tu do czynienia z n a j ­
większą transakcją  finansową, jaka w ostatnich la ­
tach w Polsce została dokonana. Wchodzące w grę 
przedsiębiorstwa bowiem razem wzięte reprezen tu ją  
około 60 procent całkowitej górnośląskiej produkcji 
żelaza, a na dodatek jeszcze 30 procent produkcji wę­
gla. W  pojedynkę zaś przedsiębiorstwa te p rzed s ta ­
wiają się następująco:

1. H uta  B ism arka w Wielkich H ajdukach  posia­
da stalownię, walcownię blachy, stali, szyn, rur, w al­
cownię żelaza i t. d. Do Huty B ism arka należy rów ­
nież hu ta  , ,Falva“ w Świętochłowicach, k tó ra  również 
jest właścicielką fabryki podków, walcowni rur, oraz 
kamieniołomu dolomitowego w pow. Tarnowskie 
Góry.

2. Katowickie Towarzystwo A kcyjne, k tóre  za ­
m ierzają  nabyć kapitaliści amerykańscy, posiada ko­
palnię węgla , ,F lorentyna" w Łagiewnikach, kopalnię 
, F e rd y n an d "  w Obocicach, kopalnię węgla „Mysłowi- 
c e “ w Mysłowicach, oraz ,,Nowa Pszem sza" w B rze­
źnicy. Je s t  ona również posiadaczką huty „H ubertu-



sa" w  Łagiewnikach, a w Katow icach posiada hutę 
M a rta ” .

3. Zjednoczona Huta K rólewska i Laura posiada 
kopalnię węgla „H u ta  Laura”  w K ró lew skie j Hucie, 
kopalnię „R ich te r w M ichałkow icach i kopaln ię Dę 
bińską w Czerwiońce.

Prócz kopa lń  spółka ta posiada huty żelazne, a 
mianowicie Królew ską w K ró lew skie j Hucie i Laurę 
w Siemianowicach, wreszcie kopalnię rudy żelaznej w 
Tarnowskich Górach.

Większość akcyj pierwszych dwóch przedsię­
b iorstw  posiada obecnie znany niem iecki przem ysło­
wiec Fleck, akcje trzeciego zna jdu ją  się w rękach f i ­
nansisty czeskiego Weimanna.

W szystkie trzy  wymienione przedsiębiorstwa, a

więc: Huta Bismarka, Zjednoczone H u ty  Królewska
i Laura, oraz K atow ickie  Towarzystwo A kcy jne  za­
trudn ia ją  razem około 30 000 robotników, górników i
hutn ików . .

Dodać należy, iż wedle ostatnich wersy] A m e ry ­
kanie domagają się, aby rząd po lski zrzekł się kez- 
względnie przysługujących mu praw  do wykupna tych 
przedsiębiorstw, wzamian za co przyrzeka ją  w  prze­
ciągu 20 la t trzym ać w po rtfe lu  większość akcyj na­
bytych hut oraz przeprowadzić ich polonizację przez 
dopuszczenie do adm in is trac ji jedynie personelu p o l­
skiego i amerykańskiego. Pozatem zobowiązują się za­
inwestować w hutach 12 m iljonów  dolarów  celem ich
m odernizacji.

Ile  w tern wszystkiem jest prawdy, wykaże n ie ­
daleka przyszłość...

Znowu krok wstecz w producji hutniczej na G. Śląsku
Przyczyny. — Czy będzie lepiej w II. półroczu ?

Celem naszego hutnictwa na G. Śląsku jest u- 
przemysłowić kraj i podnieść się na w yżyny wydaj­
ności przedwojennej, a możliwie i przewyższyć je. 
Dotychczas jednak celu tego hutnictwu naszemu 
osiągnąć się nie udało, mimo, że w  ostatnich latach 
znacznie do tego celu się zbliżyło. Rok bieżący, mi­
mo usilnej pracy, pozostanie zapewne daleko od te­
go ideału, a nawet stanie poza wynikami produk­
cji lat ubiegłych.

Produkcję hut górnośląskich w  pierwszem pół­
roczu r. b. i jej stosunek do ubiegłych-okresów ilu­
struje poniższe zestawienie:
Ilość nrodukcii w  tonach oraz stan zatrudnienia w hutach z a : 

H J I półr. 1928 I p. 1927 II p. 1927
surówka żel................................  223.969
stal s u r o w a .............................  423.802
potowe wyr. walcowe

(bez r u r ) .............................  321.378
stan zatrudnienia prze­

ciętnie w miesiącu . . . 23.165

202.062
385.501

285,753

20.013

238.839
399.480

333.918

21.520

Z cyfr powyżs-zych wynika, iż produkcja hutni­
cza za wyjątkiem stali surowej, w stosunku do 11 
półrocza r. ub. zmniejszyła się, gdy równocześnie 
stan zatrudnienia wzrósł bardzo poważnie. Przez to 
samo poziom produkcji z czasów przedwojennych 
nie został jeszcze osiągnięty, gdyż produkcja surów­
ki żelaza przed wojną wynosiła średnio miesięcz­
nie 51 107 ton, a w  1 półroczu r. b. — 37 328 ton, pro­
dukcja stali surowej wynosiła w  roku 1913 średnio 
miesięcznie — 92 971 ton, a obecnie 70 633 ton, w y ­
robów zaś gotowych walcowanych w  loku 1913 -  
69 121 ton, teraz — 53 121 ton.

Zbyt wyrobów hutniczych w pierwszej połowie 
r. b. w  porównaniu z ubiegłemi okresami, przedsta­
w iał się jak następuje:

I pół. 1923 I p. 1927 II. p. 1927
Sred.l stan m le, .  ^  42

Tksport   h u k *  h u b i

Ważne dla kupiectwa 
i przemysłu Targi i Wystawy

POWSZECHNA W YSTAW A KRAJOWA W POZNANIU
od maja do października 1929 r.

TARGI WSCHODNIE WE LW OW IE od 2 do 12 września 1928 r.
W YSTAWA „WNĘTRZE DOMU” I „TECHNIKA NA USŁUGACH GOSPODAR 

STWA DOMOWEGO” W KATOWICACH 
od 16 września do 3 października 1928 r.

POMORSKA W YSTAWA OGRODNICZO-PRZEMYSLOWA W TORUNIU 
od 28 lipca do 4 października 1928 r.

PIERWSZE TARGI PÓŁNOCNE I WYSTAW A ROLNICZO-PRZEMYSLOW  
W  W ILNIE od 1 sierpnia do 9 września 1928 r.

OKRĘGOWA WYSTAWA PRZEMYSŁOWO-ROLNICZA W ROGOŹNIE 
od 16 do 23 września 1928 r.

TARGI JESIENNE W LIPSKU od 26 sierpnia do 1 września 1928 r.
JESIENNE TARGI PRASKIE W PRADZE

od 25 września do 2 października 1928 r 
TARGI WSCHODNIE W  KRÓLEWCU od 11 do 14 s>erpma 1928 g28 
POWSZECHNA W YSTAW A W GDAŃSKU od 5 do 12 sieipma 1928 r.
MIĘDZYNARODOWE TARGI W W1EDN1U H9 ™ r9edo 3 10 1928 rTARG IESIENNY W FRANKFURCIE NAD MENEM od 30. 9. do 3. 10 1928u ,
MIĘDZYNARODOWE TARGI W  SALONIKACH od 16 do 30 września 1928 r.
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W idzim y więc, iż w tym czasie zm niejszył się

s“ p r „ t £ f ' “  mmM “
Jeżeli jednak porównam y poszczególne rynki 

zbytu, zauw ażym y, iż przedew szystkiem  uległ po­
ważnej redukcji eksport do Niem iec. Gdy w  I pół- 
r ° ? itY '  ! '  eks'P°rt m iesięczny do Niem iec w yn osił

, t0 w dru0 e m  półroczu już tylko 5 939 ton 
a w I półroczu r. b. spadł do 3 522 ton miesięcznie!

Bez uwzględnienia rynku niemieckiego eksport 
wyrobów hutniczych przedstawia sie zupełnie ina­
czej, bo w I półroczu r. ub. wynosi 10 709 ton, w
r/ń Pt f n n Zf  m  l 2 f 92\ a w  1 Półroczu r. b. w zrasta

12 610 ton, czyli eksport żelaza uniezależnia się 
od rynku niemieckiego, przenosi się na pozostałe 
rynki i w zrasta konkurencyjnie.

Wzmożony eksport żelaza zawdzięczamy 
wzmożonej konsumcji tegoż na rynkach zagranicz­
nych. Największy przyrost konsumcji naszego żc- 
aza a zatem i eksportu wykazują następujące kraje: 

Anglja z 237 ton miesięcznie w II półroczu 1927 na 
264 ton w 1 półroczu 1928; W łochy z 95 na 293 ton, 
Jugosławja z 1922 na 2 810 ton, państwa nadbałtyc­
kie z 456 na 742 ton, Szwajcarja z 33 na 269 ton. Z 
krajów zamorskich: Afryka z 16 ton w  2 półroczu 
1927 na 186 ton w I półroczu 1928.

Inne kraje wykazują albo stan niezmieniony, 
albo też raptow ny spadek. Przedew szystkiem  obser­
wujemy poważny spadek eksportu na rynki sukce­
syjne ze względu na ochronę terytorjalną, istniejącą 
pomiędzy polskiemi hutami a przemysłem hutni- 
czym tych krajów. Dalej spadł znacznie wywóz 
także i na rynki Ameryki Północnej, oraz państw 
Zachodniej Europy, a ponadto do Posji i Pumunji.

Naogół więc huty nasze coraz bardziej przeni­
kają na możliwe rynki zbytu i przez to samo wcią­
gnięte są w  wir walki konkurencyjnej. Atoli utrud­
niony dostęp na różne rynki, bądź to przez wysokie 
taryfy kolejowe rynków odbiorczych (Rumunja),

bądź też niedogodne położenie wobec portów iak 
również konieczność nabywania obcego surowca 
(stare zelazo a częściowo także ruda) osłabia po­
ważnie ich zdolność konkurencyjną.

P rzy  porównaniu produkcji i stanu załogi w ze­
stawieniu wstępuem uderzyć nas musi wzrost licz­
by robom kaw  przy malejącym jednocześnie pozio­
mic produkcji. W tej właśnie okoliczności szukać 
należy przedewszystkiem wytłumaczenia, dlaczego 
eksport w  Ogólnych cyfrach, jakoteż na poszczegól­
ne rynki maleje.

. , Radykalne przeprowadzenie robotników w hut­
nictwie w ostatnich miesiącach na 8 godzinny dzień 
pracy przy dotychczasowych zarobkach, w momen­
cie, kiedy przem ysły hutnicze w innych krajach 
mają djuzszy dzień roboczy, przy łatwiejszym do­
stępie do rynków zbytu i rynków surowca -  wpły­
wa na w zrost kosztów produkcji, a tern samem osła­
bia zdolność konkurencyjną naszego hutnictwa.
iń)pLH? r? in n  +Slę ogólnego eksportu w  1 półroczu 
,, ^600 ton średnio miesięcznie w  stosunku do
II półrocza r. ub. jest tego wymownym dowodem 
a po zupełnem przeprowadzeniu (w najbliższych ty ­
godniach) pozostałej liczby robotników na 8-godzin- 
ny dzień pracy, sytuacja ta jeszcze się pogorszy.

1 ak więc polityka M inisterstwa Pracy, nie li­
cząca się z gospodarczemi możliwościami i położe­
niem przemysłu hutniczego, a mającą na oku w y­
łącznie interes robotnika, rozstrzyga naszą sprawę 
przemysłowo-roboturczą zbyt jednostronnie i przez 
to mimowolnie wyrządza niepowetowaną szkodę 
gospodarstwu narodowemu, osłabiając naszą zdol­
ność konkurencyjną na rynku światowym, a tern sa­
mem uniemożliwiając porozumienie gospodarcze w 
pewnych gałęziach wytwórczości z korzyścią dla 
rodzimego przemysłu i jego zdolności produkcyjnej 
Skutki tej polityki przemysł hutniczy G. Śląska o d - ' 
czuł juz w I półroczu r. b„ a wątpić należy, czy dru­
gie półrocze przyniesie poprawę, zwłaszcza, że li­
czyć się należy z dalszem pogorszeniem eksportu

(Pol.)
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Położenie hutnictwa
i przemysłu m eta low o-prze tw órczeso

w czerwcu r. b.

c z T C °p“ r ^ ń b c f  l WVr? ÓW “ "‘“ i5'1* -  “  WZr0S‘ W,,,W,''rCZ0Ści Eórniczo-hiitnl-keja hut cynku . ołow.u mezm.en.ona. -  W przemyśle metalowo-przetwórczym poło-
żenie niejednolite.

Zbyt wyrobów hutniczych w czerwcu wykazuje 
w stosunku do poprzednich m iesięcy znaczniejsze o- 
słabieme, które nie dotknęło jednak wszystkich dzia­
łów w równym stopniu. Podług wiadomości z Katowic 
dobrym popytem cieszyły  się surowce odlewnicze ze 
względu na rozpoczynający się pełny sezon w od­
lewniach. W iększe zapotrzebowanie zaobserwtowa- 
no rowmez w dziale blach, zw łaszcza blach cienkich 
poszukiwanych przez krajowe cynkownie. W zrasta 
- T eŹ na żelazo formowe i walcowane.
W piyw zamówień na wyroby zsyndykalizowane był 
znacznie mniejszy, niż w maju, zarówno po stronie

1 l5ti *1 ,’

zleceń rządowych, jak również handlu hurtowego i 
przemysłu przetwórczego. Brak większego ożyw ie­
nia w handlu żelazem  w znacznej części spowodo­
wany jest okresem przednówkowym oraz stosunkowo 
niewielkim, jak dotąd, ruchem budowlanym. Sytua­
cję w przem yśle przetwórczym komplikuje w coraz 
wyższym  stopniu konieczność udzielania odbiorcom 
coraz dłuższych kredytów, oraz wzmagające się pro­
longaty zobowiązań wekslowych.

W ytwórczość zakładów hutniczych była w sto­
sunku do poprzednich dwóch m iesięcy w dziale sta-



Hurtowe Składy Żelaza 
i wyrobów żelaznych
„ T E  H  A Z "

Towarzystwo Eksploatacji i Handlu Żelazem
Sp. z o. odp.

B Y D G O S Z C Z ,  Jagiellońska 46|47
Telefon 1625, 768, 491. Adres telegr. ,TE H A Z “ Bydgoszcz 

Poleca do natychmiastowej dostawy ze sk ładu :

Dźwigary I 1 i żelazo korytkowe I I
Żelazo handlowe Łopaty krajowe i zagraniczne
Blachy Widły „  „
Bednarkę gorąco i Naczynia emaliowane 

zimno walcowaną i ocynkowane
Wiadra ocynkowane 
Konwie do mleka 
Garnki lano-żelazne H. i V. 
Piece Herzfelda i Viktoriusa 
Rury i kolana 
Armatury do piecy 
KOSy \  5924
Sierpy
Siekiery, oskardy i mioty 

Nakrętki i kapsle do osi Części do pługów i kultywatorów
i t . d.

Dostawa żelaza wprost z Hut
po cenach Syndykatu Polskich Hut Żelaznych.
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Stal resorową  
Surówkę odlewniczą 
Druty 
Gwoździe 
Hufnale 
Podkowy 
Łańcuchy 
Zgrzebła 
Osie
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Pierwsza krajowa wytwórnia
ręcznych magli pokojowych
iana Pasternaka

w Sędziszowie (Młp )
poleca swe wyroby

dla użytku domowego, hoteli, pensjonatów,
szpitali etc. 5935

50w

Telefon 4007Telegr. LIN O D R U T.

Biura: Poznań, Podgórna 1 0 a. 
Fabryki: Poznań-G órczyn i Czerwonak

Polecamy wyroby własne jak:
ocynkowane siatki 4 i 6 kątne, 
Tkaniny metalowe,
Druty kolczaste 
Liny stalowe i konopne,
Liny transmisyjne,
Wyroby powroźnlcze,

Sznury, szpagaty, siecie.

Motory ropne 6 K.M.
stacyjne i przewoźne 

■ ---------------■ Ł  — równoległe szer. szczęk 60,I f l i a C H a  80, 100, 120, 140, 150. 180,
maszynowe szer. szczęk 75, 115, 150-200 

Pity mechaniczne do rżnięcia żelaza
p o l e c a 6143

MOTOR POLSKI JT , f il.
Generalny przedstawiciel na Polskę za wyjąt­
kiem województw Poznańskiego i Pomorskiego

E. W IE L G 0 S 1 Ń S H I ,  W a m - P i a g a ,  Godawska 9.
J.057 Lm1



łowni i walcowni znacznie większa; nieznaczny s p a ­
dek produkcji surówki jest wynikiem mniejszej ilo­
ści dni roboczych w czerwcu. W  poszczególnych o-
kresach wytworzono (w to n ach ) :

Su ró w ka Stal
z lewna

W y tw o iv
walcowni

1913 r. przeć. mies. 85 927 138 376 99 877
1925 r. przeć. mies. 26 214 65 673 48 820
1927 r. przeć. mies. 51 451 103 706 72 912
1928 r styczeń 59 105 104 285 69 881
1928 r. marzec 58 124 118 351 95 042
1928 r. kwiecień 54 923 108 266 76 991
1928 r. maj 54 818 111 748 82 296
1928 r. czerwiec 53 814 115 278 88 917

W zrost p rodukcji  stalowni wynosi w stosunku do 
m aja  r. b. 3,16 proc., w walcowniach przeszło 8 proc.

W  eksporcie wyrobów naszego hutnictwa nie 
nas tąp iły  poważniejsze zmiany na lepsze, huty  nasze 
n ap o ty k a ją  nadal na  silną konkurencję głównie n ie­
miecką i angielską. Sposoby zsyndykalizowania 
eksportu  nie zostały  dotychczas ostatecznie ustalone 
i m ają  być w dalszym ciągu przedm iotem  najbliższych 
per trak tacy j  za interesowanych hut.

P rodukcja  hut cynku  i ołowiu  u trzym ała  się w 
czerwcu mniej więcej w rozmiarach z poprzedniego 
miesiąca. Na G. Śląsku wytworzono, podobnie jak w 
maju, około 11,5 ton cynku surowego. Ceny na  ry n ­
kach europejskich ponownie nieco się obniżyły i w y­
nosiły na giełdzie londyńskiej w dniu 6-go lipca r. b. 
Ł. 25 i 5,16 za tonę cynku wobec Ł. 25 i 7/8 w dniu 6-go

czerwca oraz Ł. 20 i 3/8 za tonę ołowiu wobec Ł. 21 
i 9/16 w dniu 6-go czerwca r. b.

P opraw a sytuacji licznych działów przem ysłu  
metalowo - przetwórczego  uzależniona jest w znacznej 
części od rozmiarów ruchu inwestycyjno - budo­
wlanego w bieżącym sezonie. S tan  zatrudnienia oraz 
kon junk tu ry  zbytu  zakładów  pozostały  naogół bez 
zmiany i n iejednolite w poszczególnych okręgach. . 
W obec widocznej popraw y s tanu  zasiewów polepszył 
się stan zamówień i widoki zbytu fabryk maszyn i na- 

irzędzi rolniclzych, zwłaszcza pod koniec miesiąca 
sprawozdawczego. O stosunkowo korzystnem  położe­
niu prawie we wszystkich działach kom unikują nam  
z Poznania  i Pomorza, o raz z re jonu  bielsko-bialskie­
go i łódzkiego. Zwłaszcza fabryki bielskie, poza nie- 
znacznem osłabieniem sprzedaży  wyrobów drobnych 
z metali (gwoździ, śrub i nitów), oraz wyrobów k u ­
tych, p racu ją  nada l p rzy  dobrych komjunkturach, 
szczególnie w dziale odlewni, walcowni metali, oraz 
maszyn włókienniczych. Z ak łady  maszyn tekstyl­

nych prawie w całości przeszły  na produkcję  ekspor­
tową. W  okręgu łódzkim jedynie fabryki maszyn tk ac­
kich, wobec wysuwanych ze strony  odbiorców żądań 
coraz dłuższych terminów zapła ty , zaczyna ją  n ap o ­
tykać n a  pewne trudności zbytu. O ddzia ł w P o zn a ­
niu podkreśla  wielkie ożywienie w przem yśle row ero­
wym tamtejszego okręgu. Dzięki w zrasta jącem u z a ­
interesowaniu producja  rowerów już w początkach 
czerwca rów nała  się całorocznej wytwórczości ubie­
głego roku.

Rozszerzenie systemu zwrotu ceł
Zapowiedź nowych rozporządzeń.

W n-rze 31 tygodnika ,.Przemysł i H andel"  czy­
tamy:

Problem  intensyfikacji eksportu, obecnie szcze­
gólnie ak tualny wobec nadmiernego przywozu tow a­
rów zagranicznych i bierności naszego bilansu h a n ­
dlowego, wywołał konieczność gruntownej rewizji 
rozporządzeń dotychczasowych o zwrotach ceł p rzy  
wywozie kra jow ych wytworów za sprow adzone do 
ich wyrobu z zagranicy surowce, pó łfabrykaty  i mate- 
r ja ły  pomocnicze.

Rewizja ta wykazała, że większość dotychczaso­
wych norm  zwrotów ceł, z k tórych korzys ta ją  przy 

-wywozie w yroby kra jow e, nie jest jeszcze przystoso­
wana do przeliczonych na nową jednostkę pienięż­
ną stawek celnych (rozporz. P rezy d en ta  Rzeczypo­
spolitej z dnia 13 lutego 1928 r. —  ,,Dz. Ust. R. P .“ 
Nr. 15 poz. 112), wreszcie, że pewne artykuły , m ające 
wszelkie dane na  zbyt poza granicami k ra ju , w ym a­
gają  dla wzmożenia ich eksportu  w prow adzenia n o ­
wych zwrotów ceł.

Rezultatem  przeprow adzonych  badań  jest o p ra ­
cowanie szeregu rozporządzeń  z tej dziedziny, bądź 
zmieniających dotychczas obowiązujące, bądź w pro­
w adzających  nowe zupełnie zwroty ceł. R ozporzą­
dzenia te niebawem ukażą się w ,,Dz. Ust. R. P , “

Z pośród dotychczas obowiązujących rozporzą­
dzeń zmienione zostały  rozporządzenia o zwrocie c ła  | 
przy wywozie: 1. wytworów hutniczych walcowanych 
i niektórych wyrobów metalowych (rozp. z dnia 1 
lipca 1927 r. —  „Dz. Ust. R. P ."  Nr. 63, poz. 561);
2. maszyn i narzędzi rolniczych (rozp. z dnia 9 g ru ­

1158

dnia 1925 r. ,,Dz. Ust. R. P .“ Nr. 123, poz. 880), 
bądź w prow adzone nowe, kasujące już przestarzałe  
—  jak dotyczące odlewów żeliwnych (rozp. z dnia 
13 października 1925 r. ,,Dz. Ust. R. P .“ Nr. 109, poz. 
776, oraz z dnia 10 listopada 1925 r. —  ,,Dz. Ust. 
R. P ." Nr. 117, poz. 843).

Pozatem  opracowano nowe rozporządzenia o 
zwrocie cła przy  wywozie silników spalinowych.

Przem ysł w ytw arzający  silniki spalinowe, jest 
jedną z nowopowstałych gałęzi p rodukcji i wymaga 
przeto troskliwej opieki. Poza zapewnieniem mu do­
statecznej ochrony celnej, dbać należy zawczasu o 
umożliwienie mu wywozu jego wytworów przez zwrot 
ceł za sprow adzane z zagranicy pó łfabrykaty  i ma- 
te r ja ły  pomocnicze. P rzew idyw any  eksport tych wy­
robów wynosi około 60 silników, wartości około z ło­
tych 720 000.

, Niezależnie od powyżej wymienionych zmian 
wprowadzono do rozporządzeń o zwrocie cła  p rzy  wy­
wozie wyrobów hutniczych walcowanych i niektórych 
wyrobów metalowych nowe artykuły , nieobjęte do­
tychczas temi rozporządzeniami. Mianowicie w pro­
wadzono: a) siatki jednohte (wyrabiane z b lachy  że­
laznej lub stalowej) (punkt 9), b) puszki i naczynia 
również z b lachy cynowanej, powleczonej innemi 
nieszlachetnemi metalami, lakierowanej, malowanej 
lub drukowanej (przez rozszerzenie punk tu  10-go —  
dawniej 9-go), c) naczynia b laszane emaljowane.

Niezależnie od zm iany norm zwrotu c ła  już is t­
n iejących wprow adzono nadto  do nowego rozporzą­
dzenia towary, które dotychczas nie korzysta ły  ze 
zw rotu cła przy  wywozie.
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PIECE PRZEMYSŁOWE
WYROBU KRAJOWEGO

kompletne, do wszelkich robót 
i dla różnych gałęzi przemysłu

INSTALACJE HURTOWNICZE
na gaz, ropą i elektryczność

PIECE kuzienne
PIECE do topienia 6073

PIECE do grzania  
* PIECE do odpuszczania 

etc. etc. etc.
G E N E R A T O R Y  G A Z U  | ś

Przeszło 3 0  la t dośw iadczenia
Referencje w  całej Europie
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W WARSZAWIE:

inż. B. Rudziński *'!? 11

n n l  IIIIIT “  W U  FABRVHA BISIID 
„ r U L W H  I  I HD1I DO 08BÓ3KIBLMI

Poznań, ul. Dąbrowskiego 90
_______WYRABI A:

Krawędziarki
Zawijarki
Okrąglarki

Wygniata rki 
Cyrkularki 
Nożyce arkuszowe

na zapęd i nożne
I wykonuje również wszelkie przykroję 

podług nadesłanych wzorów

5953

Fabryka Narzędzi Stolarskich

N akło  Teleł. 84
nad Notecią 

Adres telegr.: W ardziński Nakło

wykonuje narzędzia i warsztaty dla sto­
larzy, bednarzy, kołodziej, cieśli i wogóle 

dla przemysłu drzewnego
Dostawa natychmiastowa
p o  niskich cenach

1853

d

Pompy odśrodkowe 1
dl. krfdijo rodMin Clec.y i ta ta , wrd*fe°*»

- . . . . . . . . . . . . . . \  KalowUi-lałtżiFabryki GtiBicucb.

BYDGOSKA GAZOWNIA MIEJSKA
s p r ź e d a j e

koks pogazowy
do c e n tra ln e g o  o g rz e w a n ia

Benzol motorowy do motorów rolni­
czych, smole pogazową surową, 
smole destylowaną, 
monowy do celów roln., karbolineum

Zgłoszenia p rzy jm u je : 6241

Bydgoska G a z o w n i a  M i e j s k a
ul. Jagiellońska 38 BYDGOSZCZ Telefon 630 i 631
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laznej, stanowią obecnie poważny a r tyku ł  wywozowy 
i w ym agają  poparcia  p rzy  eksporcie,

Rozszerzono także zakres towarów, k o rzy s ta ją ­
cych dotychczas ze zwrotu cła, dodając puszki oraz 
t. p. naczynia z blachy żelaznej, cynowanej lu b 'p o ­
wleczonej innemi nieszlachetnemi metalami, lakiero­
wanej, malowanej lub drukowanej.

P rzepisy  o zwrocie ceł zastosowano również do 
naczyń blaszanych emaljowanych, k tóre  dotychczas 
nie korzys ta ły  ze zw rotu  cła. W yroby te na  szczegól­
ną  zasługują  uwagę. P rzem ysł em aljerski już przed 
wojną wykazywał dużą ekspansję, a obecnie, pomi­
mo nader utrudnionych warunków  zę względu na 
konkurencję francuską, czeską, angielską, belgijską

i inne, zdoła ł  jednak dzięki należytej organizacji u- 
trzym ać się na  rynkach międzynarodowych.

Niemniej jednak eksport ten odbywa się w w a­
runkach  anormalnych; wyroby te wywożone są bo­
wiem poniżej kosztów produkcji, co w krótkim czasie 
zniszczyć może siły wytwórcze ekspansywnej gałęzi 
produkcji.  Z powyższych więc względów przyznano 
tym wyrobom zwrot c ła  za sprow adzane z zagranicy 
półwyroby i chemikalja, niezbędne do produkcji 
emalji.

Powyższe zm iany niewątpliwie w płyną na  wzmo­
cnienie eksportu, co przyczyni się do aktywizacji bi­
lansu handlowego.

Omawiane wyżej norm y zw rotu  ceł zostaną w 
najbliższym czasie ogłoszone w ,,Dz. Ust. R. P ."

Ołów i miedź na rynku światowym
U D Z I A Ł  P O L S K I  W  P R O D U K C J I  O G Ó LNEJ.  —  W Z A J E M N Y  S T O S U N E K  W Y T W Ó R C Z O Ś C I  G Ó R ­
N I C Z E J  1 H U T N I C Z E J  W  E U R O P IE .  ~  S P O Ż Y C I E .  —  Z E S T A W I E N I E  P O R Ó W N A W C Z E  CEN

O Ł O W I U  I M I E t i Z l .  —  P R Z Y C Z Y N Y  W A H A Ń .

W światowej produkcji ołowiu Polska p a r ty cy ­
puje w bardzo nieznacznym ułamku, wynoszącym 
procentualnie zaledwie 1 : 100, niemniej jednak ze 
względu na ważność tego metalu przedewszystkiem 
dla celów wojennych, podtrzym anie i możliwe zw ięk­
szenie produkcji jest dla nas rzeczą bardzo ważną. A 
tern bardziej, skoro nasza własna p rodukc ja  nie w y­
starcza na  pokrycie zapotrzebowania wewnętrznego, 
interesuje nas sytuacja, jaka obecnie panu je  na  świa­
towym rynku ołowianym.

W śród  producentów  ołowiu p rym  dzierży A m e­
ryka Północna (wraz z Meksykiem), która wytwarza 
53% całkowitej p rodukcji światowej. Na drugiem 
miejscu stoi Europa, p rodukująca  25%, na trzeoiem 
wreszcie dominja angielskie ze swemi 22% , C ałko­
wita zaś wytwórczość światowa ołowiu wynosi obec­
nie dla wszystkich części świata 2 miljony ton.

Powyższe cyfry dotyczą wyłącznie produkcji 
hutniczej. Nieco inaczej p rzedstaw ia się w ytw ór­
czość górnicza. Otóż, jeżeli chodzi o Europę, stosu­
nek pokrycia rudą, to znaczy jej czystą zawartością 
metalu, zapotrzebow ania przem ysłu  hutniczego w y ra ­
ża się liczbą 70%. W ynika stąd, iż pozostałe 30% po- 

ryte być muszą z zasobów produkcji pozaeuro ­
pejskiej.

O drębne znowu stanowisko za jm uje  kw estja  u- 
s tosunkowania się spożycia i wytwórczości. Pod  tym 
względem istnieje znaczna różnica pomiędzy sy tuacją  
w dziedzinie produkcji i konsumcji ołowiu a miedzi. 
Czynimy to zestawienie dlatego, że, jak to później 
zobaczymy, miedź i ołów są ze sobą w dalszej p rz e ­
róbce przemysłowej silnie związane. A  więc podczas 
gdy w zakresie  spożycia miedzi Europa jest w wyso­
kim stopniu uzależniona od Ameryki, k tóra  jest głów­
nym  producentem  tego metalu, w zakresie produkcji 
i spożycia ołowiu utrzym uje  się tu pew na rów now a­
ga, k tó rą  zgrubsza nazwaćby można sam ow ystarcza l­
nością. Coprawda, do całkowitego pokrycia swego 
zapotrzebowania konsumcyjnego z w łasnych zasobów 
Europie jest bardzo daleko, gdyż w ewnętrzna jej .pro­
dukcja pokryw a zapotrzebow anie zaledwie w poło­
wie, to jednak dzięki temu, że całkowita niemal wy- 
worczość dominjów angielskich k ieru je  się do E uro ­

py, zależność jej od Am eryki s ta je  się minimalna.
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M oment ten posiada doniosłe znaczenie w k sz ta ł ­
towaniu się sytuacji w przem yśle ołowianym. Brak 
rozgraniczenia zbytu na  strefy stanowi przeszkodę 
dla karte lizacji tego przemysłu, ze względu na co, mi­
mo zniżkowej tendencji cen, jaka obecnie nastąpiła, 
poszczególne ośrodki przem ysłow e p racu ją  indywi­
dualnie. Pozatem  każde z państw  może stosować tu 
swobodną politykę celną. Tak nap rzy k ład  S tany  Z je ­
dnoczone Am eryki u trzym ują  wysokie cła ochronne, 
k tóre  pow odują znacznie wyższy poziom cen na ry n ­
ku  wewnętrznym, aniżeli na  ry nku  światowym. Je s t  
to o ty le  celowe, że przem ysł Stanów, m ając wysokie 
zyski we własnym kraju, może p rzy  eksporcie stoso­
wać pewnego rodzaju  dumping, dostarczając ołów 
na rynki europejskie po cenach niższych od miejsco­
wych, przez co zdolny jest do pomyślnej konkurencji.

Przechodząc do innej kategorji zagadnień, z a j ­
miemy się na jp ierw  sp raw ą  łączności, jaka zachodzi 
w zużyciu dla celów przemysłowych pomiędzy oło­
wiem a miedzią. J e s t  to o tyle ciekawe, że ułatwi 
nam  orjen tac ję  w dziedzinie w ahań cen na ołów, za ­
chodzących w poszczególnych latach.

N ajp ierw  więc w przem yśle wojennym oba m e­
tale zn a jd u ją  szerokie zapotrzebowanie. W  większym 
jeszcze stopniu łączność ta u jawnia się w przemyśle 
elektrotechnicznym. Tak nap rzy k ład  statystyki am e­
rykańskie wykazują, że blisko połowa tam tejszego 
spożycia ołowiu poszła na  akum ulatory  i ochraniacze 
do kabli. W ynika z tego, że ołów tak  samo, jak i m S d ź  
jest silnie zaabsorbowany przez lę gałąź przemysłową.

Ciekawe jest tymczasem, że podczas gdy ceny 
na miedź Utrzymują się na rynku światowym z nie- 
wielkiemi odchyleniami, p raw ie że stale na poziomie 
przedwojennym, ceny ołowiu w ykazują  znaczne od- 
skoki, wynoszące w niektórych latach (jak n. p. w r. 
1925) do 200% zwyżki. Objaw  ten  w ytłum aczy nam 
zestawienie każdorazow ych cen z ilościowym stanem 
produkcji obu metali. Tak więc k iedy  w  r. 1913 w y ­
dobycie ołowiu wynosiło 1 290 tys. ton, a miedzi 1 070 
tys. ton, w r. 1925 stosunek ten zmienił się n a  korzyść 
tej ostatniej, a p rodukc ja  wynosiła dla każdej z w y ­
mienionych pozycyj 1 610 tys. ton i 1 640 tys. ton. __
Odpowiednio do tego zmienił się uk ład  cen: w r. 1913 
tcna ołowiu kosztowała przeciętnie 18ls/ao Ł, w roku
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Ostatnie nowości
w zegarkach, lustrach, harmonikach 

ustnych, zabawkach dla dzieci 
i kwiatach sztucznych polecam 

w najrozmaitszych gatunkach 
i tylko po jak najtańszych 

cenach hurtowych w sor­
tymentach począwszy

od 2 0 m k n .
6162

Oferta specjalna: i
Sześć budzików i zegarków stołowych 
l-a gatunek w cenie franco 20 mkn.
Sto żyletek, prawdziwa stal pod gwa­

rancją, franco za 5 mkn.

F .U f.H . HEGEWALD
Hanau Nr. 461 (Niemcy)
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Oryginalne Ruhstrata iim u M iw w
suwakowe instrumenty do badania oporu 

Instrumenty miernicze
Tablice rozdzielcze dla doświadczeń 

Aparaty do badania piorunochronów 
NOWOŚĆ!

Kieszonkowe aparaty do mierzenia izolacji
o napiętości 500 Volt. 6158

Gebr. Ruhstrat &
Gottingen 30.

N  O  W  O S C

W s ze lk ie  k lucze
dla przemysłu samochodowego, sa­
molotowego i maszynowego. Jedy­

ny wytwórca: 
Zimmermann & Co. 

Fabryka narzędzi mech. 0. m. b. H.
LUttrlnghau ten bei Remicheld Rok założenia

Poznań Sktedcwa

Hurtownia

POLECAMY: Piece żel., la rm atury  do'pieców Jrury.gko lana , 
latarnie, widły, gwoździe.^druty, okucia budowl., łańcuchy.
— 6 2 5 1 ^  . .  -

o ca 30 % większem i ja k  f irm  konkurency jnych , 
na parą przegrzaną z kondensacjąi bez, do 800 K M.

Lokomotywy parowe i motorowe.

Walce drogowe.
M a C 7 U n U  do w yrobu  d róg smołowych i a s fa lto w y c h ,  
m d S i y n y  pracujące samoczynnie pod ciśnieniem

d o s t a r c z a  

Generalna reprezentacja wszechświatowej firrry

Nenschel & Sohn, Cassel
na Poznańskie i Pumorze:

Inż. Sobański i Szafarkiewicz
dawn. O d d z ia ł Tectan . B a n k o  M ły n a r z y ,

Poznań, ul. Wenecjańska 6. Tel. 14 42. ' \  g g

Poważni zastępcy na poszczególne pow ia ty  poszukiwani

B U D U J E M Y  w naszych warsztatach M a s zy n y  M ły ń ­
s k ie  oraz kom pletne m ły n y  z zapędem 
parow ym , m otorow ym  i w odnym . 

D O S T A R C Z A M Y  wszelkie a rty k u ły  techniczne dla 
m ły n ó w ,  g a z ę  je d w a b n ą , pasy, g u rty , 
ś ruby itp .

R Y F L U J B M Y  walce.

W rozliczeniu p rzy jm u je m y  używane maszyny.
47
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1925 zaś 3517/20 Ł . O czyw iśc ie  w zros t cen n ie  b y ł tu  
p ro p o rc jo n a ln y , jednakże nie ulega żadnej w ą tp liw o ­
ści, iż  zasadniczem  jego pod łożem  b y ło  w łaśn ie  w y k a ­
zane pow yże j re la tyw n e  obniżenie się p ro d u k c ji.

P o  ty m  n a jw yższym  sw ym  stanie, ceny o ło w iu  
zaczyna ją  p o w o li opadać, aż w  ro ku  bież. p ow ra ca ją  
p ra w ie  do poziom u p rzedw ojennego. W  p ie rw sze j 
p o łow ie  r, b. m ianow ic ie  p łacono za tonę  o ło w iu  p rze ­
c ię tn ie  2 OV2 Ł- A le  zarazem  z m ie n ił się także w za­
je m n y  stosunek p ro d u k c ji o ło w iu  i  m iedzi. O ło w iu

w p ie rw sze j p o łow ie  r. b. w yprodukow ano  1 m iljo n  
ton, m iedz i —  919 tys ięcy  ton. Stosunek w za jem ny 
zatem  z m ie n ił się znow u na ko rzyść  o łow iu . E lim i­
nu jąc  tedy  m om enty n a tu ry  k o n iu n k tu ra ln e j, docho­
d z im y  do w n iosku, że zasadniczy w p ły w  na zw yżkę 
cen w okresie r. 1925 m ia ła  n iedo p ro du ke ja  o ło w iu  w 
stosunku do zw iększonego zapotrzebow an ia. W  d a l­
szych bow iem  ta ta ch  w raz ze w zrostem  w ytw órczośc i 
n as tą p iło  obniżenie się cen do poziom u norm alnego.

O rynki południowe i południowo-wschodnie
POŻYTECZNA INICJATYWA „EPOKI*.

W  połowie sierpnia r. b., wydawnictwo dzienni­
ka „Epoka** deleguje do państw Bliskiego Wscho­
du swych przedstawicieli, w  osobach pp. redakto­
rów  dr. Aleksandra Marchaya oraz Alfreda Pom- 
pera.

Zadaniem ich będzie zetknięcie się w  tych kra­
jach z poważniejszemi instytucjami gospodarczemu, 
celem zebrania na miejscu niezbędnego materjału 
gospodarczego, politycznego i społecznego. W  szcze­
gólności chodzi wydawnictwu o rozwój i umocnie­
nie stosunków ekonomicznych z krajami lewantyń- 
skiemi, w  których ekspansja polska w  porównaniu 
do konkurencji zagranicznej jeszcze nie nawiązała 
dostatecznie silnych nici, — gdzie jednakże możli­
wości gospodarcze są w  dalszym ciągu bardzo po­
ważne.

Wymienieni delegaci mają prowadzić studja w 
następujących krajach: Rumunja, Węgry, Jugosła­
wia, Grecja, Bułgarja, Turcja, Syrja, Palestyna, 
Egipt i Mezopotamja. Kraje te mogą być doskonały­
mi odbiorcami naszych produktów przemysłowych

Zatrudnienie członków rodziny
n i i  wpłyu/a na kategorię świadectwafprzemysłowego

W  p ra k tyce  ciąg le  jeszcze sporną jest kw estja , 
czy p rz y  za liczan iu  p rzeds ięb io rs tw  han d low ych  do 
odpow iedn ie j k a te g o r ji św iadectw  p rzem ys łow ych  u- 
w zglę " , rów n ie ż  na leży  p ra cu ją cych  w p rzedsię ­
b io rs tw ie  cz łon ków  rodz iny .

O tóż ogłoszone zosta ło  orzeczenie p lenarne  Sądu 
N a jw yższego  z 17. 11. 1927 I I .  K . 407-27, k tó re  sprawę 
tę pow inno  d e fin ity w n ie  rozstrzygnąć. B rz m i ono 
następu jąco :

,,W e d le  obow iązu jące j us taw y o państw , p od a t­
k u  p rzem ys ł, cecham i zew nętrznem i, decydu jącem i o 
rozm ia rach  p rzeds ięb io rs tw a  hand lu  tow arow ego a tem 
samem o jego k a te g o rji, nada l pozosta ją  następu jące 
znam iona: rodza j handlu, rod za j sprzedawanego to ­
waru, p rzew aża jący  e leriient ku pu ją cych , rozm ia ry , 
w yg ląd  i ch a rak te r pom ieszczenia sk ładu, liczba od ­
d z ie lnych  sk ładów  i wreszcie liczba  doros łych , na ­
jem nych  sub jek tów  hand low ych , na tom ias t praca p o ­
m ocnicza cz łon ków  na jb liższe j ro d z in y  w łaśc ic ie la , 
m ieszka jących  z n im  pod w spó lnym  dachem  i będą­
cych na jego u trzym a n iu , n ie  gra  w  te j m ierze żadnej 
r o l i" .

Ze w zg lędu  na to, że orzeczenie powyższe w ydane 
zosta ło  na p lena rnem  posiedzen iu  Sądu N a jw yższe - 

* go, m am y p raw o  spodziewać się, że w ładze  skarbow e 
zastosu ją  się do niego i zaprzestaną swej p ra k ty k i do­
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i rzemieślniczych i wzajemnie są w możności do­
starczyć całego szeregu produktów surowych, pół­
fabrykatów i towarów kolonialnych, które dotych­
czas sprowadzamy do Polski z tychże krajów, jed­
nakże za pośrednictwem innych cudzoziemskich 
eksporterów.

Toteż zarówno ze względu na konieczność na­
wiązywania bezpośrednich stosunków, jak i z uwa­
gi na większe nastawienie naszego przemysłu na 
wschodnie rynki, aniżeli na rynki zachodnie, uważać 
należy inicjatywę „Epoki** za bardzo pożyteczną. 
Rezultaty tych zabiegów będą niewątpliwie bardzo 
ciekawe i powinny zainteresować najszersze nasze 
koła gospodarcze.

W ydawnictwo specjalne, które w następstwie 
tej podróży będzie opublikowane przez „Eipokę“ , 
stanie się niewątpliw ie jednym z licznych dowodów 
usiłowań naszej publicystyki gospodarczej w dzie­
dzinie wzmocnienia naszego tętna ekonomicznego i 
stworzenia silnych podstaw niepodległości gospo­
darczej Polski.

tychczasowej za liczan ia  także cz łonków  ro d z in y  do 
s ił p ra cu ją cych  w przeds ięb io rs tw ie , na k tó re j to 
podstaw ie  o p ie ra ły  one żądanie w yku p ie n ia  pa ten tu  
w yższej ka te g o rji.

5 90 0 1 4..ro  j 6 -c io  ką ln e  o raz  ka rb o w a n e  5886

Tkaniny metalowe - siatki rabicowe i t- p.
C e n y  k o n k u re n c y jn e . D o s ta w a  te rm in o w a . |
P .T . O d s p rz e d a w c ó w  p ro s im y  ła d a ć  s p e c ja ln ą  s k a lą  ra b a to w ą

R. MATUSZEWSKI i S-ka płotów drucianych
Poznań, św. M arcin 45  a II. p tr .tu i przy ul. Gw arnej



M p  FABRYKA 
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O B R O T N lC E iP P ; 
Av a g o n 6 w ; p a i  
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Uf Warszawie: Inż. B. Rudziński, Wilcza 39-4, Tel. 322-63

Artykuły do szlifowania
jak płótna, papiery, tarcze szlifiercze : ze szm erglu 

Naxos*, korundu 1 karborumdu. Minerały m ie­
lone, szmergiel i pomeks w szelk ich  grubości poleca

H a e b e r le  i S -ka Tow. Kom.
P ierw sza  Polska Fabryka Wyrobów Szmerglowych 

Grodxlsk-Mazowlackl.
Wyroby fabryki nagrodzone zło 

w Rzymie 1
m medalem na wystawie 
27 r.

Składnica w Poznaniu.
Przedstawiciel. Bronisław K°ppś, Poz3ań.
Oąplorowaklch 5. 2T96 Teleion £9-332796

W S 0 M

Żelazo, Dźwigary, Blachy, Wapno, Cement, Cegły, Metale, Węgiel, 
Koks, Narzędzia, Artykuły techniczne, Lemiesze i Odkładme, Podkowy, 
Hufnale, Gwoździe, Materjał śrubowy, W ęgiel kowalski i t. p. M OTORY DIESLA

„ELIBOR”
Spółka Akcyjna Handlowo-Przemysłowa

Ł. J. BORKOWSKI
Oddział w Poznaniu

ulica  G ąsio row sk ich  6 — T elefon nr. 63-66 i 6266

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :

KOWADŁA K. R u d z k i  i S ka, W arszaw a
MOTORY SPALINOWE D iesla, K orting, H annover 
DŹWIGI LUDERSA, KRANY F. P ieeliatzek, B erlin  _tj  
STAL NARZĘDZIOWA, Schoeler & B ieckm ann, W iedenj 
PILNIKI M arki „HOSSYB“ e
PASY SKÓRZANE „H erkules" G nerlich , C ieszyn sg
PASY BAW EŁNIANE: w ielb łądzie, Balata, „Lechat“, Belgja®|

g  r a n  i t * s z w e ;d ;z k i
Ś W I D R Y  I R O Z W I E R T N I K I

G u n th e r & Co., F ran k fu rt a. M.

P O M P Y  rodzaju
do zapędu  ręcznego, m ane- 
żem i m echanicznego, do 
studzien  zw ykłych i głębokich

W i e r c e n i e  s t u d z i e n
zw ykłych i artezy jsk ich  5787 t

J. Kopczyński i Sp.
Poznań, ul. Ł aza rska  30
Nr. te l .  60-42 Rok zał. 1893 

Fabryka pomp i p rzeds ięb io rs tw o  
w ie rcen ia  s tu d z ien

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY
ul. Dworcowa nr. 46.

Oliwiarki z b lachy sta low ej bez szw u.

Sm arow nice  Stauffera s ta lo w e ." 

Oliwiarki Unikum ciężki m odel. 

Sm arow nice  Bergera sam oczynne.

_  liiŁTOBIAi i SCHIRIM „
s ......— 0
H  B iała  (Malop). G łów na 11 ®
S  6222 ISJ
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NIEMCY.
Przem ysł górniczy i metalurgiczny przedsta­

wiają naogół pod względem zatrudnienia, produkcji 
i zbytu obraz zadowalający, jakkolwiek niektóre ga­
łęzie tych przem ysłów  pozostawiają pod temi 
względami wiele do życzenia.

W Zagłębiu Ruhry produkcja węgla od połowy 
czerw ca aż do połowy lipca wynosiła przeciętnie 
około 365 000 ton tygodniowo, mianowicie w ydo­
byto w tygodniach

od 17 do 23 czerwca ton 358 357
od 24 do 30 czerwca ton 378 908
od 1 do 7 lipca ton 360 330
od 8 do 14 lipca ton 364 943

Dobry stan zajęcia jest i w hutnictwie. Produkcja 
surówki żelaza ^wynosiła w maju 1044 046 ton, w 
czerwcu 1 021 350 ton; stali surowej w yprodukow a­
no w maju 1248 765, w czerwcu 1 294 538 ton.

W przemyśle maszynowym  zachodzą miejsca­
mi lekkie sezonowe polepszenia Naogół jednam stan 
zajęcia i produkcji nie wychodzi ponad zadowalają­
cy. 1 o samo dotyczy przemysłu w yrobów  metalo­
wych i elektrotechnicznych. W ytw órnie  samocho­
dów są dobrze zajęte.

Inaczej nieco ma się spraw a zbytu. Zapotrzebo­
wanie węgla zwłaszcza opałowego na rynku w e ­
wnętrznym  wzrosło w czerwcu i lipou znacznie, 
szczególnie w porównaniu z zapotrzebowaniem w 
maju. Eksport, przeciwnie, słabnie coraz więcej.

Zbyt żelaza i stali na rynku krajowym  utrzy­
muje się na zwykłej wysokości; rynek zagraniczny 
wykazuje bardzo nierównomierne zapotrzebowanie, 
przeto i wyw óz odbyw a się w ilościach nierównych. 
Począw szy  od pierwszego lipca międzynarodowy 
trust stali surowej w yznaczy ł dla Niemiec kwotę 
eksportową w ilości 300 000 ton miesięcznie.

Ruch budowlany utrzymuje się stale ż y w y  i 
wzmożony, jemu też zawdzięcza przemysł żelazny 
zadowalający zbyt żelaza i stali budowlanej.
ANGLJA.

Na tutejszym rynku węglowym  i metalowym 
panuje spokój, w łaściw y okresowi lutowemu. P o ­
w tarza  011 się rok rocznie w  czasie wakacyjnym  i 
nikt się tern wielce nie zraża. Liczne zakłady, które 
i w ciągu roku częściowo tylko były zatrudnione, 
obecnie całkowicie w strzym ały  pracę. Głównym 
powodem tego zarządzenia jest brak zamówień. 
Zmiana nastąpić może dopiero z końcem sierpnia.

Zamówienia na surów kę żelaza są bardzo m a­
łe, a ceny właściwie pozostają zawsze niżej noto- 1 
wań przem ysłow ych i handlowych.

Małe zainteresowanie budzi również stal zagra- / 
tiiiczna. Kupcy i p rzem ysłow cy wstrzym ują się od 
kupna, gdyż oczekują dalszej zniżki cen, spowodo­
wanej wzajemną -konkurencją przem ysłow ców i sil­
ną podażą. lak i  obraz przedstawiają główne ośrod- . 
ki przem ysłu żelazno-mctalurgicznego jak Lanca­
shire, Sheffield i Birmingham.

„Economist" pod datą 28. 7. 28 podaje następu­
jące dane co do produkcji i przyw ozu rudy żelaznej 
w roku 1927. W edle tych danych w ydobyto  w k ra­
ju rudy żelaznej w  roku 1927 11.18 mili. ton, przeciw 
4.09 milj. ton w r. 1926, 12.71 milj. t. w r. 1920 i 16.00
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milj. ton w r. 1913. P rzyw óz rudy żelaznej wynosił 
w roku 1927 5.17 milj. ton, gdy w roku 1913 doszedł 
sumy 7.13 milj. ton.

Pi zeciętna zaw artość żelaza krajowej rudy  wy- 
™k}\ llhie.głym 3 0 "o; przytem najmniejsza 

-4  /o z Zagłębia Nord-Lincolnshire i najw yższa 54% 
w Nord-Lancashire.

I he Financial News" z dnia 23 lipca r. 1928 po­
dają wiadomość, pochodzącą z biura Reutera, że n a ­
wiązane zostały wstępne rokowania w sprawie w y ­
kluczenie czynników konkurencyjnych przy ekspor­
cie węgla na rynki północne oraz w sprawie podzia­
łu tychże rynków. Notatka zaopatrzona jest w  ocenę, 
ze rokowania te rokują dobre nadzieje powodzenia 
i że doprowadzą do pożądanego skutku odprężenia 
walki o rynki zbytu węgla.
FRA NCJ A.

Dokładne określenie położenia gospodarczego 
przemysłu żelaznego i metalurgicznego we Francji 
spraw ia nielada trudności. Rynek k ra jow y  wykazuje 
znaczną ruchliwość przy mocnej tendencji cen. Licz­
ne zakłady prowadzą podwójne notowania: jedne 
dla odbiorców zamorskich, a drugie dla odbiorców 
krajowych i państw europejskich. Różnica tych no­
towań wynosi czasami aż 4 f r . 'za  tonę, na korzyść 
odbiorców zamorskich. Oczywista, cierpi na tern 
stałość i jednolitość rynku. Najczęściej udzielają fir­
my pew nych ulg cennikowych także kupcom i od­
biorcom z innych państw kontynentu w wysokości 
od 30 do 60 centimów na tonę.

Obecnie fabryki przyjmują zamówienia z pięcio 
i sześciotygodniowym terminem odstawy, gdy jesz­
cze przed miesiącem żądano terminu dwu i t rzy­
miesięcznego. Oznacza to, że zamówień brak i fa­
bryki nie mają pracy zapewnionej ma więcej jak 1L 
do 2 miesięcy.

Eksport obejmuje głównie półfabrykaty w sz ta ­
bach i płytach.

Przem ysł s ta low y ma wielkie trudności w po­
konywaniu konkurencji. Produkcja utrzymuje się 
mimoto na stałym  poziomie. Dla zapewnienia sobie 
odbiorców i utrzymania klienteli tak krajowej, jak i 
kontynentalnej i zamorskiej stalownie i fabryki go­
towych wyrobów  stalowych udzielają swym  od­
biorcom poważnych udogodnień płatniczych i ulg 
cennikowych.
J A P O N J A .

Naczelne przedsiębiorstwa stalowe zwróciły 
się do dyrekcji państwowych zakładów stalowych z 
propozycją o zniesienie a przynajmniej o zmniejsze­
nie ograniczeń produkcji stali i wyrobów stalowych, 
obowiązujących od początku mają roku ubiegłego. 
Wedle tych ograniczeń wolno było produkować 
przedsiębiorstwom: Japońskim zakładom rur stalo- 
lowych 40 000 ton rocznie, przedsiębiorstwu górni­
czemu Kamaischi 35 000 ton, stalowniom Kobe 40.7 
tysięcy ton, Kokura 11.7 tys. ton, Fuja 23.2 tys. ton, 
Japan 1.2 tys. ton, zakładom żelaznym Osaka 30.0 
tys. ton, stoczni Kawasaki 17.5 tys. ton, łącznie 200 
tys. sztab i wyrobów  stalowych. Jakie stanowisko 
zajmie dyrekcja stalowni państw ow ych wobec tej 
petycji przedsiębiorców pryw atnych dotychczas nic 
wiadomo. (Zebrał i opracował J. Taberski).
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Kupcy! Kupcy!

Najtańsze źródło zakupu
wszelkich in s trum en tów  muzycznych

o raz  prz jiborów do tychże .
We wielkim wyborze

latarki elektryczne
(pucharki) i B A T E R J J B  różnych marek poleca tylko 

dla odsprzedawców.

B r a c i a  FEIGENBAUM, K r a k ó w ,
6 i24  M e i s e l s a  5 .

„Der Eisenhandler”
B e r l i n  SW 61, Teltower Strasse 35/36

Znane najlepsze i ulubione pismo facho­
w e dla branży żelaza, tow arów  żelaznych, 
narzędzi, sprzętów dom owych i kuchen­
nych oraz handlu maszyn itp. Najlepszy  
informator źródeł zakupu i organ ogło- < 

szeniow y dla w ym ienionych branż.
Wychodzi od 35-tu  lat I dwa razy w tygodniu 

Na życzenie numery okazowe.
Wszelkich w iadom ości udziela  sie za nadesłan iem  kosztdw pocztowych-

Korespondencja tylko w niemieckim języku.
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( i  G1„ZAGŁĘBIE
mika morns m m

SOSNOWIEC
ul. Robotnicza 2 ♦  Tel. 11-57 8
Wykonuje terminowo i po cenach 

przystępnych:
o kna  ż e l . ,  w iąz a ry  d ac h o w e ,  b a ­
lus trady ,  b ram y, różnego  rodzaju  
wózki dla ko le jek  w ą sk o to r o w y c h  
o ra z  inne w/g nadsyłanych  szk iców
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G Odlewy lano-kute
(Temperguss)

w pierwszorzędnej jakości, 
dające się zginać i skręcać 

na zimno
do jaknajdalej idących granic

wzorów 
i

w ykonuje podług  modeli, wzorów  i rysunków  
Odlew nia że laza  lano -  ku tego  i zw yczajnego sza reg o

B. Kołodziejczyk i S-ka
P O Z N A Ń  • Górczyn, ulica S ie l s k a 6.

Telefon 6296 i 6433.
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BLACHY DZIURKOWANE (SITA)
5706

dla przem ysłu żelaznego, cem en­
towego, papierniczego, kopalnia­
nego, chemicznego; dla rolnictwa, 
cukrownictwa, młynarr.twa, fabryk 
krochmalu, gorzelni i browarów, 
do wszelkich urządzeń i aparatów  
technicznych, oraz blachę ażurową 
do celów budowlanych, ozdób itp.
Wykonywa z wszelkich m aterjalów 
w dowolnych rozmiarach i grubości.

W Y T W Ó R N I A  B L A C H  D Z I U R K O W A N Y C H
i i  W A RSZA W A , UL. DOBRA 86 

telefon 1-92. 5717„ S I T  O '
U 66



KRONIKA EKSPORTOWO-IMPORTOWA
OPARTA NA BEZPOŚREDNICH INFORMACJACH Z PAŃSTWOWEGO -INSTYTUTU EKSPORTOWEGO; IZB HANDLOWO-PRZEMY- 
8ŁOWYCH; IZB HANDLOWYCH MIĘDZYPAŃSTWOWYCH W KRAJU I ZAGRANICA; KONSULATÓW RZECZYPOSPOLITEJ I PAŃSTW 

OBCYCH — TARGÓW KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH ORAZ ZWIĄZKÓW GOSPODARCZYCH.

MIĘDZYNARODOWA W YSTAW A W BARCELONIE.
Międzynarodowa W ystawa w Barcelonie, w czasie od 

l- łjo  kw ietn ia do 31-go grudnia 1929 raku pod protekto­
ratem J. Kir. Mości Króla Hiszpańskiego, będzie największą 
jaka doł ąd kiedyko lw iek miała miejsce. Koszta ogólne w y­
stawy przewidziane są na około 25 000 000 dolarów 
(130.000.000 pesetów).

Dział przemysłowy zawierać będzie wszystko, co wcho­
dzi w  zakres przemysłu, handlu i  rolnictwa, natomiast dział 

.sportowy będzie -eon zemtowatiy we wspaniałym pafnou 
sportowym i stadjonre, obliczonym na 65 000 w idzów

Wreszcie bardzo poważny dział na wystav*ie zajm ie*ar- 
•heolo-gja i sztuki p;ękne ■

Prawie wszystkie państwa kuli ziemskiej biorą udział 
■a w ystaw ie  w e własnych pawilonach.

Rząd Rzipl. Polskiej został również zapraszany do wzięcia 
udziału w wystaw ie, przyczeim teren pad budowę pawilonu 
*arząd w ystaw y ofiaruje bezpłatnie.

ŚW IADECTW A POCHODZENIA OD TOW ARÓW  EKSPOR­
TOW ANYCH DO TURCJI.
Ustalone zostały następujące przepisy co do świadectw 

pochodzenia dla tow arów  przeznaczonych dla Turc ji: świadec­
twa pochodzenia przedstawiane W ydzia łow i Konsularnemu 
przy Poselstwie Tureckiem w  Warszawie musza być wysta­
wiane przez polskie Izby Przemysłowe i Handloiwe. W  miej­
scowościach, gdzie Izby Handlowe nie istnieją, świadectwa - 
pochodzenia mogą wydawać Związki przemysłowo-handlowe.

skutek wielkiego zwiększenia produkcji Meksyku i Kanady, 
które spowodowało spadek cen ołow iu i cynku o 35 iproc.

- Przemysłowcy angie.ls.cy są zdainia, że rabunkowa eks­
ploatacja w  niektórych krajach doprowadzi w  krótkim  czasie 
do wyczerpania się dzisiejszych zasobów, wobec czego ogra­
niczenie produkcji i zapewnienie jej opłacalności leży również 
w interesie konsumuj i.

Podniesienie cein cyniku odbito- się bardzo dćdatbnio i na 
interesach polskiego przemysłu cynkowego, k tó ry  zajmuje 
bardzo poważne miejsce -w Europie.

PODWYŻKA STAW EK CELNYCH W BULGARJI.
Dnia 26 lipca b. r. podniesione zostały w Bułgarii stawki 

celne o 33.3%, wskutek zm iany relacji lew ów  papierowych do 
lewów -złotych, m iańowice z 15 na 20. Wyłączone zostały ar­
tyku ły  pierwszej potrzeby, ja k  cukier, makarony, smary i sól; 
pozatem niektóre w yroby włókiennicze, -produkty naftowe, 
szyny, rury, maszyny elektryczne, prze wodniki i radiatory.

PRODUKCJA WRĘBIAREK W ROSJI SOWIECKIEJ.
„Donugol" przystąpił J-o zorganizowania- w swych -przed- 

s ębiorstwach produkcji wrębiarek i części do nich. W  obec­
nej chw ili jedna z fabryk „Donugla" w Gorłow-ie wypuściła 
już wrębiarkę elektryczną lekkiego -typu p. «. „S iska l“ , która 
podczas prób data dobre rezultaty. Maszyna ta nada-je się. w 
większym Stopniu do eksploatacji w Zagłębiu Deniedk'em, 
gdzie w arstw y węgla odznaczają się szczególną twardością, 
od maszyn zagranicznych. W  końcu r. b. fab ryk i: „S ierp i 
M ło t" -oraz fabryka w Gorlowie mają także produkować wrę-- 
b a rk i typu  ciężkiego. Produkcja tych maszyn i  ich części 
j*s t znacznie tańsza od zagranicznych,

1166

WIADOMOŚCI Z BRANŻY
W  SPRAWIE UTWORZENIA SYNDYKATU ODLEWNI ME­

TALOW YCH.
Jak się dowiadujemy, z in ic ja tyw y Odlewni Sp. Akc. „S tą ­

porków " przy poparciu Związku Polskich Przemysłowców Me­
talowych ma powstać -syndykat odlewni metalowych. Narazie 
chodzi o 'zsyndykałizowanie odlewów handlowych. Godnym 
uwagi jest fakt, że na blisko dziesięć większych odileiwmi na 
Górnym Śląsku ty lko  -trzy zostały zaproszone na zebran e, 
które odibył-o się dnia 23 lipca w  Warszawie. Zaznaczyć na­
leży, że odlewnie śląskie w itają -projekt utworzenia syndykatu 
bardzo życzliw ie.

RYNEK W ĘGLOW Y NA NIEMIECKIM G. ŚLĄSKU.
W  zrwiązku z podwyżką z dnia 1 lipca cen węgla ną n.i-e- 

mie-efcim G. Śląsku, -uległa również podniesieniu cena kioksiu 
dla hut (t. zw. Htiittenikoks) o 1.05 R. M. n-a tonie. Woibe-c prze­
widywanej zw yżki cen zapanowało w  czeriwcu znaczne oży­
wienie na rynku. Zapasy koksu w  czerwcu -uległy redukcji o 
M 69 toin, zaś eksport koksu wzmógł -się o 24.18 t-on.

MIĘDZYNARODOWY KARTEL OŁOW IANY.
Przem ysłowcy angielscy, posiadający w ielkie kopalnie oło­

wiu, cynku i srebra w Austral,ji, w ystąpili z projektem mię­
dzynarodowego porozumienia dla uregulowania, ściślej, pod­
wyższenia ceny ołowiu i cynku. Kiedy -d,o roku 1925 produkcja 
światowa tyich artyku łów  nie mogła pokryć zapotrzebowania, 
t*  #be«n:e l* ią  m» składach jaszcae zapasy z dwóch lat, na

Do oryginału świadectwa pochodzenia musi być dołączona je­
go kopja. Faktury w inny być potwierdzane -przez Izby Han- 
dlowo-Przemysłowe lub wyżej wymienione Związki. Świa­
dectwa te podlegają opłatom w  stosunku do rynkowej warto­
ści towarów.

Do 2 tys. Ł. tureck. 20 para za -każde 100 piastrów, po­
nad 2 tys. Ł. tureck. 10 para za -każde 100 piastrów. Świa­
dectwa pochodzenia na towary, których wartość rynkową nie 
przekraaza 50 Ł. tiure-ck. są wizowane -i legalizowane bezpłat­
nie. Koszta wizowania względnie -legalizowania świadectw 
pochodzenia przy towarach o wartości od 50—2.000 L. tureck. 
wynoszą: 20 para za każde 100 piastrów, ponad 2.000 Ł. 
tureck. 10 para za każde 100 piastrów.

POLSKO-CZESKI UKŁAD W ZAKRESIE EKSPORTU NA­
CZYŃ EMALJOWANYCH.

Miedzy organizacjami': fabryk naczyń emaliowanych P o l­
ski i Czechosłowacji zawarty został układ rozgraniczający 
rynk i zbytu. Na mocy tego układu fabryk i czeskie naczyń 
emaliowanych mają zaniechać eksportu na - rynk i północne 
(FMandja, Bstanja, Łotwa), polskie natomiast mają odstąpić 
czeskim rynki południowe, m ianowicie: austriacki,, węgierski 
i bałkański.

Układ ten wykluczający na powyższych rynkach konku­
rencję między głównymi dotychczasowymi rywalam i, pozwo­
li na uzyskanie lepszych cen eksportowych, o ile ty lko  nie­
porozumienia w ynik łe  w pofcki-m syndykacie naczyń emalio­
wanych -n e utrudnią samego eksportu.
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Rury kamionkowe polewane 
Płytki terakotowe 
Płytki glazurowane 5437 

poleca BIURO TECHNICZNE
Albert Karp, inżynier, Warszawa, Wilcza Nr. 54
Tel. 172-47 i 92-71. OPP. dsprzedawcom znaczne rabaty

Fabryka Armatur —  Odlewnia Metali
właśc. J A N  Ż U R A W 1 C Z  6053

P O Z N A Ń ,  u l .  D ą b r o w s k ie g o  8 3  - 8 5 .
Wykonuje wszelką armaturę parową, gazową i wodną. 
Odlewy z miedzi, spiżu, mosiądzu, fosfo.rbronzu, niklu, 

stalbronzu i wszelkie odlewy galanteryjne i t. p.
— Kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie —

o M P y d o W O D y
STUDZIENNE- i FABRYCZNE

RCCZNE,TRANSMISYJNE. MOTOROW E

SIKAWKI - WĘZĘ
I PRZYBORY STRAŻACKIE POLECA

S T A N IS Ł .T R Ę B IC K I
•W A R SZA W A  • •  KOPERNIKA 3  3 .« .T E J ..1 0 '3 Ó -

Fabryka Pralek i Wyrobów Blaszanych
„ W A S H I N G T O N *1 *

W Ł. N. i  Z. JAKUBOWICZ,
Zduńska-Wola, wojew. łódzkie, ul. Laska 89.

; Poleca: 5835
Pralki (tarki) w drzewnej oprawie. Drewniane, Bla- 

■ szane i Metalowe przybory do gospodarstwa domowego.
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i  BACZNOŚĆ BACZNOŚĆ

1 Najtańsze - źródło - zakupu (
=  szmat do czyszczenia maszyn w belach zapakowanych po g  _
=  50 kg. - cena 17,50 zł za belę, przy zamówieniu 5 bel od- g
s  daję po 16 zł belę.
1  ANTONINA DEPCZYŃSKA sortow nia szm at g j  

Jarocin - Pozn. ul. K rakowska
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Przy wszelkich korespondencjach z firmami
prosimy zawsze powoływać się na 

„RYNEK METALOWY i MASZYNOWY44;
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Calówki, wagi murarskie
i narzędzia precyzyjne
dostarcza [zê  składu korzystnie 61S6

śJózef Bonowski, Wągrówiec (Poznańskie)
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Z A B A WK I
poleca 2565 c

Wytwórnia Zabawek „Precyzja"
inż. Bolesław Stan, Poznań

Sołacz-Podolska 2. tel. 3974. 
Żądać ilustrowany cennik.

N o w o ś ć !
Ważne dla każdego!
Zbiór ustaw oraz wzory pism, podbń i re- 
kursów w sprawach administracyjnych, 
wojskowych, szkolnych, skarbowych, 
podatkowych, przemysłowych, ubez­
pieczeń społecznych, sanitarnych, wod­
nych, lasowych, potowych, cywilnych, 

karnych itd.
•

Wydanie z r. 1928 z uwzględnieniem ustaw 
trzech dzielnic.

Egzemplarz 548 str. druku w płócien­
nej oprawie ze złoconemi napisami 
Zł. 14.— Zamawiać w Administracji „Kupca" 

w Poznaniu, Wielka 10 tel. 2277.

I  j
I  §
ii i $0 ^5^

WYTWÓRNIA PĘDNI, MASZYN I

KRAWCZYK i S ka
W ZAWIERCIU

♦

Własne biuro w Warszawie
ul. Krucza 16, tel. 105-17

PRZEDSTAWICIELSTWA
we wszystkich większych miastach 

Rzeczypospolite)

ODLEWNIA ŻELIWA
SPECJALNOŚĆ:

Pędnie, odlewy maszynowe 
i budowlane 

SPRZĘGŁA CIERNE HILLA
Całkowite urządzenia do przeno­
szenia materiałów: przenośnik i 
(transportery), podnośniki (elewa­

tory) i t. d.
O K N A  Ż EL AZ NE  t
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Zapytania w sprawie krajów, źródeł dostawczych.
Dośredr.ic tw a m iędzy Jedną a d rugą s tro n ą  podejm ujem y bezin teresow nie . Jedynie na 

kosz ty  u trzym an ia  specjalnego biu a dla -tych sp raw  i pokrycia  ja rd z o  licznej cod iennej ko- 
respodsncji na leży  zap łacić  z i  każde ogłoszone zapy tan ie  2.— zt., k tó re  ic  zapy tan ie  będzie 
następn ie  og łaszane aż do w płyn ięcia  o ferty . F irm y zaś, zg łaszające  się r a  zap y tan ia , w pła­
ca ją  na każde zapy tan ie  1.—  zł F irm y  zag ran iczne  p łacą  za każdą  inform ację 2 fr. szw ajc., 
z Nii,m 'ec 2.— RM. — F irm y, m ogące d a s ta rc z y ć  jakiekolw iek ob jek ty  zgłoszone do naszego 
działu li form acyjnego , zechcą  jaknajw ięcej z teg o  działu k o rzy stać , gdyż m am y liczne 
po tw ierdzen ia , że przez nasz dział inform acyjny  doszły  już do sku tku  niejedne pow ażne transakcje . 
Zaznaczamy jeszcze jaknajwyraźniej, że odpowiedzi dajemy jak i zapytania przyjmu­
jemy jedynie od stałych abonentów pisma. J

UPRASZA SIĘ O PODANIE ADRESU:

Nr. 4040. fabryki krajowej, dostarczającej druty 
niklow e dla elektrotechniki.

Nr. 4045. firmy, dostarczającej rolki i szyn y  do 
szaf rozsuw anych.

Nr. 4060. firmy, dostarczającej rysunki do w y ­
rabiania zabaw ek blaszanych.

Nr. 4061. firmy, zakupującej zabaw ki blaszane.
Nr. 4078. firm, dostarczających dzwonki koryta­

rzow e do kręcenia.
Nr. 4091. fabryki, wyrabiającej kołnierze am e- 

rykańskie( ąm erikanische Flanschen), z gw intem  ga­
zow ym , tłoczone hydraulicznie z żelaza kow alnego  
2, 2 V2, 3, 4. — Brzeg, otw ór i pow ierzchnia uszczel- 
niająco toczone z nutem i w ypustką.

' Nr. 4093. firmy, która m oże dostarczyć blachę 
poniklowaną do wyrobu pluskiew ek.

Nr. 4098. firmy, mającej na składzie części za­
mienne do sam ochodów  marki .,Mathis".

Nr. 4102. firmy, wyrabiającej m iechy kow alskie.
Nr. 4104. fabryki, dostarczającej m aszyny do 

czesania w ełn y .
Nr. 4105. fabryki, dostarczającej m aszyny do 

czesania traw y morskiej.
Nr. 4106. fabryki, dostarczającej m aszyny do 

czesania w ełn y  i przędzenia jednocześnie.
Nr. 4107. fabryki, dostarczającej m aszyny do 

walenia sukna (w ależnie).

Nr. 4108. fabryki, dostarczającej m aszyny do 
m echanicznego obierania ow oców  i wybierania  
w nętrzności.

Nr. 4113. fabryki, która m oże dostarczyć duże- 
mi ilościam i pręty okrągłe ze szkła kolorow ego i 
białego, grubości 4 do 5 mm.

Nr. 4116. f i r m y ,  w y k o n ,  d r e z y n y  r o w e r o w e  1 
lub  2 o s o b o w e  d o  k o le jk i  w ą sk o to ro A v e j .

Nr. 4118. firmy, która m oże dostarczyć na od­
płatę piec do wulkanizacji 7— 8 oponow y.

Nr. 4122. firmy, dostarczającej row ery marki 
„Anker".

Nr. 4126. firmy, dostarczającej duże m aszynki 
do mielenia kości.

Nr. 4128. firmy, dostarczającej rury ca. 2 II c z y ­
sto m osiężne, oraz uchw yty  i końców ki, służące jako 
barjerki ochronne przed okna w ystaw ow a.

Nr. 4114. kto dostarcza suszarnie do jarzyn.
Nr. 4115. kto dostarcza kolejki polne.
Nr. 4123. firmy, gdzie można nabyć surow iec do 

wyrobu guzików , tj. m acicę perłow ą i orzech ko­
k osow y. . i ,

Nr. 4129. fabryki, dostarczającej łączniki do u- 
rządzeń k lozetow ych .

Nr. 4132. gdzie niożna kupić w ielokrążek z w a ­
gą dc 2 500 kg.

Nr. 4133. które firmy wyrabiają, lub dostarcza­
ją przyrządy pożarnicze, jak pompy, w ęże itp.

NOW E WYDAWNICTWA _!
N akładem  Izby Handlowe) i Przem ysłow e) w e L w ow ie ukazało  

się skrom nie za ty tu ło w an e  „Sprawozdanie" z czynności o raz p ro to ­
kó ły  posiedzeń p lenarnych  Izby w roku 1926.

Pokaźna pod w zględem  ilości stro n  (350) b ro szu ra  z a w ie ra , b a r ­
dzo w iele  cennego m ate ria łu  in form acyjnego  i spraw ozdą-w czego, po­

zw ala jąceg o  doskonale zo rien to w ać  się w agendach  i izalkresie dzia­

łania Izby lw ow skie j, odg ry w ające j dziś bardzo  w yb itną  ro lę w życiu 
gospodarczem  M ałopolski W schodniej.

P oza  szczegółam i śc iśle  sp raw o zd aw czem i znajdujem y tam  ob­
szerne  om ów ienie po łożen ia  w n iek tó rych  w ażnie jszych  działach  

przem ysłu  i handlu M ałopolski W sch. o raz ogólne uw agi o położeniu 
gospodarczem  tej dzielnicy.

S praw ozdan ie  to , p rz e jrz y śc ie  zestaw ione, może być dla sw ych 

źród łow ych  m ateria łów  zajm ującą lek tu rą  n iety łko  dla kupców  i p rze ­
m ysłow ców . lecz i dla każdego, k to ty lko  żyw iej in teresu je  się sp ra ­

w am i gospodarczym i, zw łaszcza  sw ych najb liższych  okoFc.

Z ŻYCIA PLACÓWEK
P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y C H

„ŻAR" Fabryka Siatek Żarowych S. A„ Nowy To­
myśl. Na ostabnlem waliłem zebraniu akojontTrjiuiszów dyr. Za- 
wadioiwicz przedłożył spraiWOizdamie Zarządiu. Zamknięty per 
30. 7. r. b. rok gospodarczy dał rezultaty ' dodatnie.

Spółka osiągnęła w iroku spraw ozdaw czym  w sprzedaży 
madlwyżkę o ea 100 000 sztuk w porównairaiu z rokiem ubieg­
łymi. W skutek pewnych posunięć organizacyjno-technicznych, 
produkcja przekroczyła prawie 250 tysięcy  sztuk, w porów ­
naniu iz rokiem ubiegłym. W ysoki stosunkowo zysk przedsię­
biorstwa poich-odzi nietyłko z iwymików produkcji,, ale jest tak ­
że następstwem  pewnych umów konwencyjnych o charak­
terze m iędzynarodowym. Brak szerszej koin^umcji w ew nętrz­
nej nie pozwala na całkowite wyzyskanie aparatu technicz­
nego. Co do możliwości eksportowych należy zaznaczyć, że 
przydzielona nam na zasad* e urnowy międzynarodowej Rosja 
jako-rynek >zibytu zupełnie zawiodła. Najbliższy rok zapowiada 
się normalnie, a nawet liczyć się należy z dalszym w zrostem  
sprzedaży. Z osiągniętego zysku otrzym ują akcjom ar  jus ze za 
r. 1927-28 dywidendę w  wysokości 35.

Kapitał akcyjny Spółki zwaloryzowano z 250 000 ma 
500 000 zł. Skład Zarządu i Rady Nadzorczej pozostał niezmie­

n iony.
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□□ DZIAŁ AUTOMOBILOWY □□

B e rlin
B e r lin
B e r lin
B e rlin

H am burg
H anow er
L ip sk
D rezno

k o le jo w e j i sam ochodow ej:
lclm. oid s tac ji do s tac ji ko l. reta

za 100 kg.
od s tac ji ido .samoch. od

kim . stac ji (kol. doomiu do d.

286 3.54 M . 3.50 M .
256 4.34 M . 4.—  M .
164 3.02 M . 2.70 M .
181 3.28 M . 2.80 M .

N iem ieck ie  ko le je  państw ow e s ta ra ją  się usunąć 
tę ko nku re nc ję  w  ten sposób, że u s iłu ją  w z iąć  w  swój 
zarząd lin je  samochodowe, albo p rz y n a jm n ie j zapo- 
mocą u d z ia łó w  zapewnić sobie w p ły w  na ich  p o lity k ę  
ta ry fo w ą . A le  to nie w iedz ie  do celu. P ra w n y  środek 
is tn ia łb y  ty lk o  w tedy, gdyby lin je  samochodowe o g ło ­
s iły  codz ienny s ta ły  ro z k ła d  ja zd y  i  n a ru s z y ły  w  ten 
sposób m onopol ko le i. A le  l in je  samochodowe n ie  c z y ­
n ią  tęgo. R uch na n ich  jest doraźny w ed le  po trzeby. 
A  jeże li ko le je  chcą z l in ja m i sam ochodowem i zawrzeć 
jakąś ugodę, to  chyba ma tu  coś do pow iedzenia  ta k ­
że ogół kupców  i p rzem ysłow ców .

Współzawodnictwo pomiędzy samochodem a koleją
Szala zwycięstwa przechyla się coraz bardziej w stronę samochodu.

Z a jm u ją ca  w a łka  toczy się obecnie w  N iem czech 
pom iędzy samochodem i k o le ją  i to n ie ty lk o  w  dz ie ­
dz in ie  przew ożenia  osób, lecz także —  co w ażn ie jsze
1 b a rd z ie j n iespodziew ane —  w  dz iedz in ie  p rzew oże­
n ia  tow arów . Sam ochody s tanę ły  do w a lk i na pozór 
n ie rów ne j i odnoszą w  liczn ych  w ypadkach  zw yc ię ­
stwa.

W  spraw ie  te j p rzyn os i „B e r lin e r  T a g e b la tt“  z a j­
m u jący  a r ty k u ł H. M agnus-Levy 'ego, z k tó rego  cze r­
p iem y następu jące in fo rm a c je : W zros t ruchu  p ry w a ­
tn ych  samochodów jest W yn ik iem  tych  udogodnień, 
k tó re  da je  samochód zarów no c iężarow y, ja k  i  osobo­
w y. N a le ży  uw zg lędn ić, że św ia t gospodarczy pragn ie  
coraz ba rdz ie j un ieza leżn ić się od ko le i, k tó ra  jest 
skrępow ana pod w zględem  przes trzen i, czasu i  tech ­
n ik i,  a pos ług iw ać się środkam i kom u n ika cy jn em i, n ie- 
za leżnem i od pow yższych czynn ików . To  jest oczy­
w iście dop ie ro  początek.

K up iec , u żyw a jąc  samochodu, oszczędza koszt 
za ładow an ia , zysku je  k ró ts z y  czas tra n sp o rtu  i m a le ­
pszą ochronę to w a ru  przed uszkodzeniem , gdyż sa­
mochód p rzew oz i to w a ry  od domu do domu, sku tk iem  
czego odpada ją  p rze ładow an ia  i  kosz ty  p rze ładow ań.
2 pow odu krótszego czasu p rzew ozu są także ta ry fy  
samochodów c iężarow ych  często niższe od ta ry f  k o ­
le jow ych .

P rzew ożenie  to w a rów  zapomocą samochodów 
c ięża row ych  jest zdobyczą czasów pow ojenych . P o d ­
czas w o jn y  przewożono sam ochodam i am unic ję , p ro - 
w ja n ty  i  w sze lk ie  zapotrzebow an ia  w ojenne na w ie l­
k ie  od leg łości, p rzyczem  dośw iadczen ia  w y p a d ły  na 
ko rzyść samochodów. N ie  b y ło  pow odów , ażeby po 
w o jn ie  w yrzec się da lszych p rób. P oczątkow o p ow sta ­
ły  tak zwane l in je  dowozowe, na k tó ry c h  samochody 
d o w o z iły  to w a ry  z o d leg łych  środow isk p ro d u k u ją - 
cych do n a jb liż sze j w iększe j s ta c ji i  naodw ró t —  ro z ­
w o z iły  to w a ry  ze s ta c ji ko le jo w e j do kupców .

B y ła  to  p ie rw o tn ie  czynność pom ocnicza wobec 
ko le i. Z b iegiem  czasu p o w s ta ły  samoistne lin je  sa­
mochodowe, k tó re  przew ożą to w a ry  na w iększych 
Przestrzeniach i już  w ys tę pu ją  jako  k o n k u re n tk i w o ­
bec ko le i. Poniew aż te p ryw a tne  p rzeds ięb io rs tw a  
samochodowe nie m a ją  stałego p lanu  jazdy , lecz u- 
rz ym u ją  ruch  wedle  potrzeby, w ięć ren tow ność ich 

jest w ie lka . S ta ły  p lan  jazdy  jest o ty le  ry z y k o w n y  
a ko le i, że nie w ie  ona n igdy , czy w agony pociągu 

5^4 zapełn ione. K up iec, k tó ry  może tow arem  zape ł- 
chC jCa^  samochód, może ruszyć w drogę każdej

k Już  dz is ia j is tn ie ją  lin je , na k tó ry c h  samochody 
j Ur sują  k ilk a  ra zy  w  tygodn iu , a naw et k ilk a  razy  
p le n n ie , jak  B e r lin  —  H am burg, H am burg  —  H ano- 
.e r ' H am burg  —  C hem nitz  i inne. U dogodn ien ia  ru - 

^ u samochodowego po lega ją  n ie ty lk o  na szybkości 
zewozu i n iezaw is łośc i od czasu i drogi, a le  także na

TANIE i TRWAŁE SA OPONY 
i DĘTKI DO ROWERÓW

KRAJOWEJ FABRYKI

>PEPEGE<
POLSKI PRZEMYŚL CUMOWY T. A. w  GRUDZIĄDZU

Kupiec polski winien dobremu wyrobowi 
5088 krajowemu dać pierwszeństwo 5982

1169



Rak IV — przy próbnej jeździe
zdruzgotany

Przyczyna katastrofy wyrwana rura rakietowa.
Dnia 4 sierpnia odbyła się na torze kolejowym 

pod Burgwedel w Hanowerze ponowna próba jazdy 
nowego wozu rakietowego Opla Rak IV., podczas k tó ­
rej samochód uległ całkowitemu rozbiciu.

Przebieg tej niefortunnej próby był następujący. 
O godzinie czwartej rano przybył na miejsce próby, 
wyznaczone przez dyrekcję kolejową p. F ritz  v. Opel 
wraz z zaproszonymi gośćmi, technikami i p rzeds taw i­
cielami prasy. Na miejscu pracowali już monterzy 
firmy Opel, zajęci zestawianiem samochodu Rak IV. 
Specja lna  Komisja złożona z delegatów dyrekcji kole­
jowej i fachowców techników wyjechała  osobną d re ­
zyną na  inspekcję toru kolejowego, k tóry  znaleziono 
w zupełnym  porządku i gotowy do jazdy próbnej.

N a dany znak  samochód Rak IV startow ał w 
chmurze dymu, k tóra  zasłoniła samochód przed ocza­
mi widzów. Nagle nastąp ił  wybuch olbrzymiej ilości r a ­
kiet, k tó re  przy  niebywale silnej detonacji, jako nie 
przeliczony rój eksplodujących kul świetlnych wzbiły 
się w powietrze: stało się, wszyscy byli przekonani, że 
R ak  IV uległ nieszczęśliwemu wypadkowi, że nowa 
próba zakończyła się nową katastrofą. G dy  chm ura 
dymu znikła, można było skonstatować co właściwie 
się stało.

Samochód zupełnie zdruzgotany leżał na  praw ym  
nasypie toru kolejowego. Po bliższem zbadaniu  ro z­
bitego wozu, zauważono brak jednej rury^rakietowej, 
k tó ra  została  w yrw ana ze ściany i spowodowała 
przedy czesny wybuch wszystkich innych rakiet. Is to­
tnie po dłuższem jej szukaniu, znaleziono ją rozbitą 
w pew nt j odległości od samochodu.

Zniszczony samochód Rak IV był znacznie cięż­
szy, aniżeli poprzednie, gdyż ważył około 800 kg.Dla 
większego bezpieczeństwa rakie ty  były tak ułożone, 
że p rzy  eksplozji siła wybuchowa mogła być zm niej­
szona i przytłumiona. Samozapalanie  się rakie t n a ­
stępować miało po dwie naraz  co trzy i pół sekundy.

Na wozie nie było żadnych istot żyjących.

1 samochód
b-cio osobowy, używany, „ A p o l lo 11 8 |3 0  PS, 
w dobrym stanie, gotowy do jazdy, z o- 
świetleniem Boscha, 6 kół i wszystkie n a ­
rzędzia, ta n io ,  o ko l ic z n o śc io w o  do  s p r z e d a n i a .

Oferty do administracji „Rynku Me­
talowego i Maszynowego", pod nr. 6 78.

0000060000000000000000000000000000000000 

Samochód
4-osobowy, nowy, wypożyczam na krótkie i dalekie po­
dróże oraz na wszelkie uroczystości rodzinne. — Warunki 

bardzo dogodne.

Józef W awrzyn iak  - Poznań ,  Grobla 2 5 a  II-
Telefon 20-24. - 7785

ffl©OOOOGOOOO©OGCX3CXDOGOOOOOOGOOOOOOOOOOO0O
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Motocykl H cnd«rson l  m aływną prZyotapką, l i  K. 
M., 4-cjrI., światło elektryczne, gotdw do 
jazdy, cen i korzystna. R o g o w s k i ,  

P o z n a ń ,  ul. Dąbrowskiego 30.
7786

Samochody
7787

Renault

potrzebujące remont kupię. ewtl. 
przyjmę w komisyjną sprzedaż. 
L a k ie rn ia  I w a r s z t a t y  sam ochodow e.  

P o z n a ń ,  ul. Mickiewicza 15.

7788

4-osobow y, światło elektryczne, starter. 
Cena zł 4.200. Wiadomość: Garaż Między­

narodowy. — P o zn ań ,  B ram a  Dębińska. 
Tel. 13-16.

Kupie 7799

samochód Ford kryty lub otwarty, wprost od właściciela, płacę gotówką. 
B. B it tner ,  P o z n a ń ,  ul. Dąbrowskiego 79. — Telefon 68-83.

Wytwórnia Deczek Rowerowych
A. Urbaniak

6100 Wolsztyn
Jedyna Wytwórnia Deczek 

na cała Polskę
poleca deczki do ro­
werów czyli okrycia 
w rozmaitych gatun­
kach filcowych, skó­
rzanych, pluszowych 

i t. p.

Wzór użytkowy zatw. przez Urząd Patent. N a ś la d o w a n ia  będzie  
za nr. 844 i nr. 1024. s ę d o w n le  ś c i g a n a .

Motocykle „Freyler“
nowoczesna maszyna.
K A Ż D Y  J Ą  Z A C H W A L A  
I J E S T  Z A D O W O L O N Y .

' — 1’roszę żądać prospektów. — 
Generalne przedstawicielstwo na P o lsk ę :

GUSTAW L E U K A U F
C I E S Z Y N  6160 < l 6 r n a 1 7 .

A  *iS r & y '  są Pierwszorzędne 
i pos iada ją

sławę światową
Dostawca:

PETERSEN & HELBIG
D a n z i g  - D o m in ik sw a l l  9.
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P O S T Ę P Y  

W  PR Z E M Y ŚLĘ
Rozwój wysokowaitoiciowych stali

Pierwotny zapał dla stali niklowej zczasem z 
powodu jej wysokiej ceny zaczął ustępować. Zw ró­
cono się też nasamprzód w Ameryce do tańszych 
stali węglistych. Już w  roku 1913/14 wykazał Ha- 
berkalt, iż stale węgliste w zupełności nie ustępują 
stalom niklowym z zawartością 1,4—2,5% Ni, pod 
względem własności fizykalnych. Ze stali wysoko- 
węglistej zbudowany jest most na lic  11 gate koło 
New Yorku. Stal użyta do budowy posiada skład na­
stępujący: 0.27—0.34% C (węgla) i 0.52—0.64% Mn 
(manganu). Po stali węglistej wyrabia Ameryka t. 
z\v. high-sili con-steel t. zn. stal wysoko wartościo­
wą z dodatkiem krzemu od 0.25—0.28%. Zawie­
rała ona 0.32—0.40% C, 1.2— 1% Mn, 0.2-0.4% Si, 
do 0.4% P i, 0.05 S. W ytrzymałość na złamanie 56 
do 64 kg/mm2.

Ze stali tej wybudowano w Ameryce most Me­
tropolis na Ohio i most Cinchiati, nadto na Delaware 
i Hudsonie. Środkowe przęsło wiszące na moście 
Delaware o rozpiętości 533 m. waży 36.600 toin. Stal 
krzemową, podobnie jak i węglistą, wyrabia się je­
dynie w  celach uzyskania możliwie wysokowartoś- 
ciowego budulca tańszego od stali niklowej.

Stal krzemowa jest w  procesie powstania swe­
go o wiele wrażliwsza od zwykłej stali i wymaga 
też od jej wytapiania aż do końcowej ' obróbki w 
warsztatach konstrukcyjnych nadzwyczajnej staran­
ności. W  celu utrzymania równomiernej trwałości 
musi jej skład obracać się w pewnych granicach. 
Koszty produkcji stali krzemowej są wyższe, niż 
stali węglistej. Jakolwiek wyższe te koszta zastoso­
wanie tej stali nieco ograniczają,, nie może się dzi­
siaj bez niej obejść ani budowa okrętów, ani budo­
wa wozów kolejowych. Zastosowanie tej stali w  o- 
statnim wypadku zmniejsza ciężar własny wozu w 
stosunku do ciężaru jego nośności.

Naturalnie nie należy mniemać, iż wraz z w y­
tworzeniem tej stali rozwój wysokowartościowego 
budulca osiągnął swoje szczyty. Nauka w tym kie- 
rumku nie spoczywa, a przewodnictwo w poszu­
kiwaniach objęło hutnictwo niemieckie i 
' amerykańskie. Wzmożenie produkcji azotu z po­
wietrza, według nowych zasad, gdzie ma się do czy­
nienia z wysokiemi ciśnieniami i temperaturami, po­
stawiło metalurgji nowe zadania.

Wysokie ciśnienia, aż do 1500 atm. nasunęły 
^■ele trudności konstruktywnych, a zadania utrud­
z a ł nadto brak ściślejszych danych wytrzymałości 
materjałów konstrukcyjnych w tych wysokich tem­
peraturach do 500" C.

Najlepsze w ynik i uzyskano ze stopami z chro- 
[Pu, niklu, żelaza i krzemu. Bureau of Chemistry and 
boils, U. S. Dep. of A. zapoczątkowało szereg plano­
wych badań, a skład pierwszego szeregu prób z 10 
stali jest następujący: ;

Próba
Nr. C% Mn',;o P°o. SoP Si% Cr% Ni°/o

Inne
pier­

wiastki

31 0,19 0,43 0,008 0,003 0,17
32 1,01 0,40 0,007 0,036 0,16 — — ------

33 0,24 0,52 0,008 0,032 0,03 — 3,43 —

34 0,30 0,68 0,012 0,024 0,26 0,93 — 0.18
wanad

35 0,39 0,70 0,011 0,014 0,29 0,84 3,56 —

36 0,27 0,59 0,014 0,022 0,13 1,00 Ij60 —

37 0,93 0,30 0,010 0,014 021 1,47 — —

38 0,48 0,79 0,030 0,029 0,23 0,50 — —

39 0,58 0,36 0,004 0,017 — 0,55 0,21 1,62
wolfram

40 0,10 0,31 0,008 0,023 0,31 — 4,87 — .

Próby zostały starannie wyżarzone i sporzą­
dzone w  formie cylindrów, do których włożono nad­
to po dwie próby na rozdarcie i pęknięcie i 1 próbkę 
na horrozję. Cylindry zostały poddane działaniu ga­
zu złożonego z 3 cz. wodoru, 1 cz. azotu i 8,3 % amo­
niaku, pod ciśnieniem 100 atm. w  temp. 500° C. Dzia-

R WOCr
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DIESEL
od 10-75 K. M.
zdobywa sobie rynek 

światowy taksamo 
jak

WOLFA
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nie posiada żadnych zaworów, żadnych sta- 
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łanie trwało 4 miesiące, poczem badano tak m ikro­
skopijnie, jak i makraskopijnie.

W ykazały się znaczne ubytki trwałości i w y ­
trzymałości. Następowało wydzielanie się węgla i 
występowanie rys na próbkach, częstokroć wspóU 
nie łub niezawiśle jedno zjawisko od drugiego. Ró­
wnież zauważono okluzję gazów. Stal wolframowa 
Nr. 39 była najmniej zniszczona .przez gazy. Z  w y­
jątkiem rys pomiędzy ziarnami na powierzchni nie 
było żadnych innych śladów działania gazów. 
Wszystkie stale chromowe w ykazyw ały wtargnię­
cia gazów, przyczeni opór przeciw okiuzji gazów 
wzrastał ze wzrostem zawartości chromu w sta­
lach. W  stalach węglistych dotarły gazy do środka, 
podobnie i przy stali niklowej,

Większy opór stali z dużą zawartością chromu, '  
skłonił do przeprowadzenia prób, ze stalami o jesz­
cze wyższej ilości chromu i stalami wamado-chro- 
mowemi. Przeprowadzono trzy szeregi prób, w  któ­
rych ilości węgla, chromu i wanadu były różne, pod­
czas gdy inne składniki pozostawały w dosyć rów­
nomiernym składzie.

Próba
Nr. C0;o Mn°/o P°/o S% Si% Cr" o V °o

wanad

Stale chromowe

1 0,37 0,39 0,017 0,022 0,27 0,04 0,19
2 0,29 0,53 0,015 0,011 0,15 0,51 0,28
3 0,30 0,68 0,012 0,024 0,26 0,93 0,18
4 0,31 0,48 0,011 0,011 0,12 2,01 0,34
5 0,33 0,37 0,028 0,013 0,26 7,70 0,18
6 0,42 0,35 0,025 0,009 0.06 14,40 0,18

27 0,25 0,40 0,010 0,020 0,60 13,50 —

28 0,48 0,09 0.018 0,014 0,43 21,10 0,07
Stale wanadowe

7 0,40 0,53 0,018 0,013 0,18 1105 0,02
8 0,37 0,52 0,018 0,018 0 20 1,05 0,07
9 0,35 0,37 0,020 0,013 0,20 1,02 0,14

10 0,37 0,55 U,018 0,010 0,18 1,07 0,31
11 0,27 0,34 0,025 0,011 0,29 1,24 0,65

Stale węęliste N
12 0,16 0,55 0,023 0,023 0,34 1,03 0,20
13 0,58 0,68 0,011 0,017 0,23 0,73 0,18
14 1,16 0,55 0,022 0,018 0,20 1,06 0,20

Wszystkie-stale, które zawierały więcej jak 2% 
chromu opierały się całkowicie działaniu gazów. 
Wszystkie inne stale wykazywały głęboką strefę 
nierównomierną działania gazów i subtelne rysy. 
Obecność 2% chromu zdaje się paraliżować szyb­
kość przenikania gazów i ograniczać ją jedynie do 
równomiernej głębokości niewielkiej, równoległej do 
powierzchni próbek. Wyższa zawartość chromu nie 
wykazuje stosunkowo do tej zawartości, wyższej 
odporności. Tak np. stal chromowa Nr. 5 o 7.7% 
chromu niewiele lepiej się zachowywała, aniżeli stal 
Nr. 4 o zawartości 2% Cr.

Zawartość natomiast węgla musi być niższa. 2% 
chromu jest potrzebne, by tworzenie się rys i od- 
węglenie ograniczyć na cienką i równomierną w ar­
stewkę. Większe ilości chromu zwiększają opór na 
działania gazu, jednak nie w prostym stosunku do 
zwiększającej się ilości Cr. Stale Z wysoką zawarto­
ścią chromu i ehromu-niklu są jeszcze odporniejsze, 
dają się jednak z trudnością sporządzać. Dobra pod 
temi względami stal (odporna na działanie gazów) 
musi Zawierać conajmniej 2.5% chromu i nie więcej 
jak 0.3% węgla. Wanad nic czyni stali więcej od­
porną na działanie gazów.

i. S.

Ochrona zbiorników
na oleje mineralne i instalacyj do 
krakinowania przed nadżerkami

Amerykanie określają ropy zawierające siarkę 
lub siarkowodór jako kwaśne ropy. Do rop tych na­
leżą ropy z Texasu. Przy przechowywaniu i prze­
róbce tych olejów powstają często, zjawiska korozji. 
Jako przyczynę przyjąć należy obok obecności 
siarkowodoru lub jego powstawania podczas desty­
lacji, nadto zhydrolizówane sole jak chlorek wap­
nia lub magnezu, które przy destylacji odczepiają 
kwas solny, lub też wilgoć i tlen powietrza.

Zbiorniki, zawierające kwaśne ropy. ulegają sil­
nemu uszkodzeniu, a zwłaszcza wewnętrzna strona 
pokrywy zbiornika. W  celu ochrony powleka się 
p ły ty  stalow e dobrze oczyszczone uumją, a następ­
nie po wyschnięciu pociąga pokostem lub lakierem 
nierozpuszczalnym, w  ropie.

Należy przy tein zważać, by robotnicy, wyko- 
nywująey pracę powlekania ochronnego w zbiorni­
kach, nie byli narażeni na działanie par rozpuszczal­
ników. Poszczególne warstwy ochronne iimuszą 
schnąć kilka dni.

Szczególnie narażone części na działanie siar­
kowodoru, wilgoci i tlenu powietrza, jak i lekkich 
węglowodorów starano się w rozmaity sposób o- 
chraniać. figi off i Moreli zalecają pokrycie warstew­
ką metali odpornych na to działanie. Szczególniej

B r a c i a  S z a j n
FABRYKA ŚRUB I GWOŹDZI 

SPÓŁKA AKCYJNA W BĘDZINIE

i -  -  » •  ■*
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należy zważać na staranne oczyszczanie z siarczku 
żelaza, k tó ry  jest z tego powodu niebezpieczny, iż 
przy wysuszaniu się ulega w pew nych w arunkach sa­
mozapalności. Powodem jest samoutlemanie się, któ­
re bywa w' Ameryce określane jako „sulphur g lo \v“ 
(żarzenie się siarki).

Inną drogą chronienia zbiorników  przed szkodli- 
wemi w p ływ am i rop jest wydalanie z nich uprzed­
nie ciał nadżerających. Jest to jednak z powodu pow­
stających emulsyj kosztowne i uciążliwe. Lepszym 
przeto zabiegiem jest filtrow anie  ropy w wyższej 
temperaturze. Usuwa się przytem  małym kosztem 
całkow icie chlorek wapnia i magnezu.

Instalacje destylacyjne, jak kocioł, chłodnicę itp. 
ochrania się przed działaniem kwasu solnego w de­
stylacie, przez dodanie amon jak'u, sody żrącej itp. 
a lkalji do ropy, przyczem wapno okazało się w  tym 
względzie najlepsze. Amoniak częściowo dodawany 
do aparatu destylacyjnego w celu ochrony przed 
nadżerkami, zabrudza często destylat. Użycie zaś 
sody żrącej doprowadza do silnego koksowania, 
przyczem osady silnie przyw iera ją  do dna naczyń, 
wzgl. przyrządów destylacyjnych.

Zwłaszcza zbiorniki próżno stojące ulegają s il­
nie korrozji. Z tego względu należy powietrze i w il­
goć usuwać ze zb iorników  gazami, nie zawierające- 
mi siarkowodoru. (Zabieg ten jest rozpowszechnio­
ny dzisiaj dosyć znacznie.)

P rzy  krakinowaniu ropy najwięcej narażone są 
urządzenia 11:1 nadżerki. Najlepszą drogą jest tutaj 
stale oznaczanie w koksie zawartości żelaza, które, 
jak doświadczenie pokazuje, odnajdujemy tutaj w 85 
proc. Przez takie oznaczania regularne zawartości 
żelaza w  koksie, można przekonać się o w ielkości 
korrozji urządzeń. W edług doświadczalnych badań 
Mead‘a, gaz kwaśny podwójnie silnie uszkadza in­
stalacje metalowe, jak ropa. W  celu ochrony tychże 
wprowadzają Lgloff i M oreli w  instalacje do kraki- 
nowa-nia równocześnie z ropą i dobrze sproszko­
wane wapno. Taka ze sproszkowanem wapnem 
zmieszana ropa daje koks ła two oddzielający się od 
ścian kom ory do krakinowania, przytem większa za­
wartość wapna bardzo nieznacznie ty lko  w p ływ a  
na zmniejszenie się w artości jego opałowej.

Jako najlepszym materjałem do instalacyj do 
krakinowania w  wysokich temp. i ciśnieniu oka­
zały się stale chromowe, a lepiej mieszaniny, zawie­
rające 18 proc. chromu i 8 proc. niklu. Stosowane 
lt'ż są pomimo wysokich cen, ze względu na swoją 
trwałość. Przekłada się przytem  z kutej lub lanej 
stali tego rodzaju ru ry  ponad inne, nie zmieniają się

ł  n  n  fre z o w a n e , specjalnie do młocarń { 
■ W  I  D f  wykonuje m asow o I d e ta lic zn ie  J

Gostyńska Fabryka Maszyn 6278 j  
St. Grześkowiak, Gostyń

 ...............  .......i

L

bowiem tak dalece w wysokich temperaturach, a 
koks do nich nie p rzyw iera  zbyt silnie. Są jednak 
kruchsze i więcej w rażliw e na uderzenia, z tego po­
wodu przy oczyszczaniu wym agają daleko posunię­
tej ostrożności.

Ostatnio przeprowadzane są próby ze stopami 
hartowanemi w atmosferze azotu, które dały do­
datnie w yn ik i.

i. S.

Beczki żelazne
malowane i ocynkowane od 100—620 Itr. zawsze na 
składzie

Górnośląskie Tow. Przem ysłowe
S-ka z o. o. 

dawniej
Towarzystwo dla Przemysłu Rolnego 

Warszawa, ul. Sewerynów 3, 
skrót tel Getepe 

tel. 221-4-1, 247-54, 247-66. 6204—— i

£
Koła zebate czołowe
różnych typów i wielkości wykonujemy szybko i dokładnie 
na specjalnych automatycznych gryzarkach najnowszej 
konstrukcji według nadesłanych nam modeli lub szkiców.

S. Samulski i Sp. Fabryka Maszyn
Pleszew (Wlkp.) 6163

= Urządzenia galwaniczne =
—  do niklowania, chromowania, kadmowania, miedzio- “
—  wania, mosiądzowania itd. —
EEE Wszelkie maszyny i artykuły do galwanotechniki.
—  Dynamomaszyny.

§  Zakłady Langbein-Pfanhauserl. A. |  
H Lipsk — Wiedeń.
= =  P rzedstaw ic ie ls tw o  na Polskę i sk łady: ~
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Badania szybkości zmienności 
metali w wysokich temperaturach

W  o sta tn ich  la tach  w ield uw ag i pośw ięcono  ob­
se rw ac ji zach o w an ia  się m etali i s to p ó w  w  w ysokich  
tem p era tu rach . W ięk szo ść  tych  badań  m iała  za cel, 
w y p o śro d k o w an ie  na p o d staw ie  s ta łeg o  obciążenia, 
obciążen ia  g ran icznego  dla w y ro b ó w  p rzy  k tó rem  
nie u leg a ły b y  s ta łem u  w yciągn ięciu  i z łam aniu  
(creep  limit). P o d czas gdy  w ielu b ad aczy  s to so w ało  
w  tym  celu dośw iadczen ia  n a  w yciągan ie , P . H enry  
s ta ra  się na p o d staw ie  dośw iadczeń  sk ręca lnośc i u- 
zy sk ać  bliższe dane w y trzy m a ło śc i m etali w  w y ż ­
szej tem p era tu rze .

P ró b a  p rzez  niego u ży ta , d ługości 260 mm., o 
p rzek ro ju  0,8 m m ., jes t w  środku  na długości 30 mm. 
na jakie 0,4 mm. sk ręco n a  i poziom o um ieszczona w  
piecu e lek try czn y m . Z apom ocą odpow iedn ich  c ię ­
ża rk ó w  m ożna próbie udzielać oznaczonego  m om en­
tu sk ręca ln o śc i. Z m iany  następ u jące  w sku tek  tego 

-z a p isy w a n e  są  na fo tograficznym  pap ierze  zapom o- 
cą  lu s tra  i prom ieni św ie tlnych . W  celu  uniknięcia 
oksydacji, p rzepuszcza  H en ry  podczas badan ia  
p rzez  piec suchy  bezw odnik  w ęg lo w y .

B adan ia  H en ry ‘ego w znacznej m ierze p rz y c z y ­
nią się do poznania zm ian rek ry s ta lizac ji, jakie od ­
b y w a ją  się w m etalach  w  w y so k ich  tem p era tu rach .

Z dziedziny ulepszeń
wyrobów aluminiowych

C o raz  w ięk sze  zap o trzeb o w an ie  w y ro b ó w  alu ­
m iniow ych, n ie ty lko  dla g o sp o d arstw  dom ow ych , 
lecz i jako su ro w ca  dla w ielk iego  p rzem y słu  m e ta ­
lurg icznego, jest p rz y czy n ą  n ieu stan n y ch  d o św iad ­
czeń b ad aczy  i fach o w có w  n ad  tym  m etalem  i udo­
skonalen iem ' m etod  techn icznych  jego o trz y m y ­
w ania. , ,

Z pow odu m ato w eg o  w yglądu  p rzy  n a g rz e w a ­
niu p ew n y ch  o d lew ó w  alum in iow ych , w  p rzec iw ień ­
stw ie  do zazw y cza j o trzy m y w a n y ch  o p ięknym  po­
łysku , p rzek o n an o  się, iż pow odem  teg o  jest znacz- 
nic w y ż sz a  z a w a rto ść  po łączeń  so d o w y ch  w gli- 
nach, z k tó ry ch  tego  rodzaju  o d lew y  o trzy m y w an o . 
R ów nież i w y trz y m a ło ść , e las ty czn o ść  i ro zc iąg li­
w ość alum injum  zm niejszają  się w ra z  ze w zro stem  za­
w arto śc i sodu.

N ag rzew an ie  w y ro b ó w  m eta lo w y ch  do tem p. 
700—800° nie w ie le  w p ły w a ło  na w łasn o śc i alum i­
njum, dopiero  n ag rzew an ie  do 935" po łączone na­
stępn ie z pow olnem  oziębianiem  do 730 (3 / 2  godzin- 
nem ), o kazało  się sku tecznem , tak  ze w zględu  na 
w y trz y m a ło ść  jak i po łysk  pow ierzchn i m etalu.

P o d w y ższen ie  te m p e ra tu ry  g roz iło  n iebezp ie­
czeń stw em  adsorbeji gazó w  z a tm o sfery  pieca i m oż­
na p rzy p u szczać  by ło , iż m eta l p rz eg rz an y  za w ie ­
ra ł będzie w ięcej p ęch e rzy . P rzy p u szczen ie  to  jed ­
nak  o k aza ło  się niesłuszmem. N aw et w  p ły tach  la­
nych  w  tem p. 990" n ie znaleziono  p ęch erzy , o ile 
szy b k o ść  le izny  by ła  d o sta teczn ie  w olna, by  gazy  
m ogły  sw obodnie się u lo tnić podczas lania.

Alum injum  p rze to  o trzy m y w a ć  się pow inno w 
zam kn ię tych  ty g lach , p rz y  p iecach  o tw a r ty c h  w ła ­
sności glinu są  mniej k o rz y s tn e  i m niej row m om ier- 
*ne. I)o p rzeg rzew an ia  n ad a ją  się najlepiej gazy  z 
pieców  k o k so w y ch  p ro w ad zo n e  suchem  p o w ie trzem , 
mniej zaś gazy  z p ieców  w ęg ło w y ch  z w tiy sk am i 

p a rą  w o d n ą . (R evue de 1‘Aluminium.)
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TRYB „BEMAG” I
zastąpi zu pełn ie  kosztow ną transm isję

Fabryka Maszyn Górniczych
Katowice — Z ałeie
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DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH
Nowości w maszynach rolniczych 

na IV. Międzynarodowych Targach Poznańskich
(Giąg dalszy).

Pełnym czołgiem, t. j. opierającym się tylko na 
dwóch czołgowych łańcuchach, jest 28-kouny „Rau- 
penstock11 z fabryki Stock-Motorpflug w Berlinie, 
k tóry przedstawiła firma Try lsk i & Kowalski z W ar­
szawy. Obok tego czołga ustawiono kilka ogniw 
jego taśmy czołgowej w przecięciu, dla okazania zu­
pełnego zakrycia sworznia przegubowego między 
sąsiedniemi ogniwami w  celu ochronienia go od 
zbyt prędkiego zużycia, a dla porównania, kilka og­
niw innego czołga, zwyczajnych, z sworzniem nie 
tak dobrze zakrytym przed możliwością dostania 
się ziemi między sworzeń a powierzchnie panewko­
we przegubu. „Raupenstock1' jest jeszcze o tyle 
oryginalnym, że zębate koła popędzające taśmy 
czołgowe ma z przodu, a nie z tyłu, jak wszystkie 
dotychczasowe czołgi, t. zn. spodnia część czołga, 
dotykająca ziemi, jest luźna i może się przez to do­
stosować do nierówności podłoża, 4 3 0  którem postę­
puje. Zbliżone do tego rozwiązanie posiada również 
„Anbau-Raupe11 u „Qross-Bulldog‘a“ , gdzie część na 
ziemi leżąca rozciąga się pomiędzy dwiema luźne- 
mi rolkami, a popędza taśmę czołgowe zębate koło 
łańcuchowe, umieszczone w górze, w środku ponad 
wymienionemi rolkami.

Dotychczasową zwykłą rolniczą oiągówkę czoł­
gową przedstawił P. Schilling (Nowa Wieś pod Po­
znaniem) w  50-konnej maszynie Stumpfa z fabryki 
Linke & Hoffmann we Wrocławiu.

Ze zwykłych czterokołowych (2 koła popędo­
we, a 2 kierownicze) ciągówek znany u nas przez 
„Kooprolną“ 30-koney „Deering“  ciągnął w pracy 
wymieniony czteroskibowiec talerzowy za miastem, 
a inne, poza poprzednio wymienionemi, widzieć mo­
żna było na stoiskach w spoczynku lub ruchu ja ło­
wym względnie roboczym umiejscowionym w luź­
nym napędzie maszyn rolniczych lub w luźnej jeź­
dzić po terenie targowym. B y ły  tam jeszcze nastę­
pujące ciągówki: „W alls11 z wytwórni „Massey-
Harris11, sprzedawane przez Związkową Centralę 
Maszyn z Poznania, bardzo podobne do 30-konnyeh 
-,Deering‘ów“  w  korzystnych wymiarach (wielkie 
koła, długa budowa), a znacznie lżejsze; ostrogi są 
wprawdzie za niskie i za rzadko rozstawione, ale to 
się da zmienić; następnie ciągówka francuska „Re- 
nault“  z Billancourt-Seine oraz niemiecka „Hano- 
niąg-WD“  i sztywny z przemiennym dwuskibow- 
cem „Wendestock11.

Po raz pierwszy brakowało na largach Poznań­
skich znanego „Fordson‘a“ , ponieważ Ford zamierza 
budować, czy już buduje, ciągówkę nowego typu i 
silniejszą.

•  Z narzędzi, zaczepianych za ciągówkami, nale­
ży jako na nowość na Targach wskazać na 4-metr. 
amerykański (1. H. C.) kultywator sprężynowy (8 
razy po 3 zęby), a przy ciągnionych liną pługach

wahadłowych na patentowany sprężynujący pod- 
skibnik poznańskiej „Centrali pługów parowych11.

„Landwirtsch. Zentral. Genossensch." pokazała 
uniwersalny przodek do przyczepnego z ciągówka­
mi pługa „M ars11 z fabryki Rudolfa BacheFa w 
Roudnicach 11. Ł. (Czechosłowacja), przydatnego do 
ram z dowolną ilością korpusów, od jednego do sze­
ściu (włącznie), następnie 3-metr. kultywator za cią- 
gówką R. Sack'a, oraz interesujący dwuskibowiec 
przekładany „Huckepack11 fabrykacji R. Sack‘a, po­
zwalający na cofanie ciągówką (odpowiednią^ jak 
np. „Fordson11 lub „Hanomag-WD11) i na tak krótkie 
zawracanie na miejscu, ażeby wjeżdżać w sąsiednie 
skiby korpusami przeciwnie odkładającemu

Stoisko firm y L. Czarliński, która zwykła w y ­
stawiać tylko krajowe fabrykaty,, Unji11 z Grudzią­
dza, fabryki młocarń z Ostrowla-Krępy i inne, przy­
ciągało pocieszającym widokiem, ponieważ na fron­
cie dawał się zauważyć pług przyczepny za ciągów­
kami. Niestety przy bliższem obejrzeniu przekonać

Naiekohomiczniejszą siłą napędową w przedsiębiorstwie drzewnam

była 6277
l e s t

^  | i p o z o s t a n i e  A♦  I
WOLFA

LOKOMOBILA PAROWA

I

z paleniskiem na drzewo, trociny, odpadki drzewne i inne.
Przeszło 6 5 0 0 0  lokomobil 

d o starczy ła  na ca łą  hu le  z iem ska  firm a  
Maschinenfabrik Buckau R. W olf A. G.

M a g d e b u rg
Najlepszy dowód ich niedoścignionej jakości. Prosimy zażądać 

kosztorysu wprost w Reprezentacji

NITSCHE i SP. FABRYKA MASZYN
Poznań — ul. Kolejowa 1-3
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Wyrabiamy masowo jako specjalność:
kopaczki „Gwiazda B

do kopania ziemniaków bezsprzecznie najprakty­
czniejsze z wszelkich istniejących kopaczek

0
0

f f  0
0
0
f i l

przodki „Naprzód f f
0

do żniwiarek, całe z żelaza kutego o wysokich 
kołach biegowych

mtocarniecepowe„ldeał” i
na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym, nadające i— 
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw.

Prosimy zażądać ofert

0

0
0

Telegr.: Bramafa

0
0
0
0
0
0
0

BRACIA MALAK
Fabryka maszyn i odlewnia żelaza

Ż N I N  (Wkp.) Telefon nr, 30. g

iw ą -y
oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

SZATKOWNICE DO KAPUSTY °

„P o lo n ja"
T. z o. p.

Poznań, ul. Zwierzyniecka 8. Telefon 6175.
Generalna reprezentacja 

największej fabryki części na świecie

P. D. Rasspe Sohne, Solingen. 
Części zapasowe

do żniwnych i in. maszyn rolniczych
Olbrzymie zapasy wszelkich części do kosiarek, żniw ia­

rek i wiązalek wszystkich systemów —  do siewników 
Westfalia —  siewników rzędowych —  opelaczy 

różnych systemów —  do kultywatorów, grabi kon­
nych i przetrząsaczy, noże do sieczkarń i do 

siekaczy do buraków, sztyfty do miocarń ma- 
neżowych, do bukowników do koniczyny, 

listwy bijakowe i inne części do młocarń 
parowych, łożyska kulkowe i rolkowe
—  sprężyny, nity —  śruby. Wszel­

kie piły dla rolnictwa i przemysłu 6177
Lemiesze i odkładnie —  Windy 

Lewary, ręczne opełacze, 
toczcki etc.

Zastępstwo główne na Wielkopolskę i Pomorze samocho­
dów i części do nich słynnej francuskiej fabryki „M ath is"
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St. Jakubowski
Fabryka maszyn

Poznań, ul. Polna 8. : : Telefon nr. 5739 
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się było można, żc ten pług nie był krajowego w y ­
robu, ale fabryki zagranicznej Ventzki w Esslingen 
marki „Narcyz" (3 lub 5-skibowy).

Z nowości w narzędziach do uprawy ro li w y ­
mienić jeszcze trzeba 2-metrową bronę walcowo- 
nozową z fabryki W urr w  Berlinie na stoisku firm y 
li.  Chodan z Poznania oraz oryginalny Chodana pa­
tentowany uniwersalny kultywator, do którego ram 
dadzą się różne narzędzia do uprawy ro li zaczepiać, 
a ktorego tylne koła przy nastawianiu do różnych 
zagłębień narzędzi w pracy nie cofają się i pozwa­
lają na umieszczenie narzędzi tuż za swym śladem.

Pierwszy raz na Targach Poznańskich dał się 
widzieć „pług kreci", służący do przeprowadzania 
głęboko w ziemi okrągłych kanałów- w  celu dreno­
wania pola. Uskutecznia się to przez przeciąganie 
końmi między dwoma wykopamemi rowami okrą­
głego (48 mm. średn.) niedługiego cylindra, za­
ostrzonego na przodzie, a umieszczonego na długim 
szerokim kroju, prowadzonym po nawierzchni siń­
cami. Pokazany przez firmę Bronikowski, Grodzki 
i Wasilewski z Warszawy (Filja w Poznaniu) po-

,z febryki angielskiej Ransomes i kosztuje 
670 zł. loco Poznań.

Maszyny żniwne, przeważnie amerykańskiego 
pochodzenia, spotykało się na różnych stoiskach 
„Kooprolna , Bronikowski, Grodzki i Wasilewski, 

lub czeskiego pochodzenia u f. Niitsche i S-ka), ale 
najbardziej imponujące ich skupienie przedstawiało 
się na stoisku Friedr. Krupp‘a z Essen, znanego fa­
brykanta armat. Krupp, korzystając z własnego do­
świadczenia przy zastosowywaniu najlepszych stali 
1 wytrzymałych gatunków żelaza technicznego, czę­
śc io w o  przeszedł też na odpowiedni wyrób tak po- 

ojowych maszyn, jakiemi są maszyny żniwne. 
S z" a ,byłf.> na tein stoisku oglądać istotne nowości
irn n i1'. 0^ 116,i ak 5‘ stoPbwa (1,90 m.) kosiarka mo­
torowa, prowadzona ręcznie, dalej 7 wzgl. 8-stopo- 
wa wiązałka do ciągnienia w pracy za ciągówka mo­
torową, z urządzeniem napędu części wiązałki prze­
ciążonym kardanowo wałem motoru ciągówki łącz­
niki sprzęgające i prowadzące odpowiednio za sobą 
kilka żniwnych maszyn sprzężajowych w pracy za 
c ągowkami, nożycowy ucinacz włókna manili przy 
- upłaczu wiązałek (wobec dotychczasowych jedno- 
1 roinnie tnących noży) lub wreszcie strzemię z pa- 

, a I)rzJ  stopniu na nogę prowadzącego wiązałkę
? T ol" Ĉ °  uruc'homiania drutów podtrzymu­

jących kdka związanych już snopków na wiązałce 
w-celu ich zrzucania. Oczywiście wielka tablica z 
^ęsciam i składoweml maszyn żniwnych przypomi- 5!« ze fabryka Kruppa urządziła się stosownie do 
zytkowama maszyn żniwnych, aby w każdej chw ili 

zyc potrzebną wymianą części maszyn.

ta, . 1 aj° ’e części do maszyn żniwnych prowadzą
ze firm y, które tylko tern się zajmują, jak np.

B v h  Schmitz" w Gevelsberg i W. (filja w
i n.. goszczy  wystawiała w  hali maszyn na Targach)
Ptv,,,rwsza braj- ..Łazarski, Bergmann i S-ka“  w * uznaniu.

na i^ a stoisku Kruppa była jeszcze ciekawa maszy- 
k e n t r i f , . ' ^ ’ ,ręcznic 'napędzana, z Suddcutsche 
w T f c n„-Werke W Fóh rp fach , która ma da- 
s ił rnhrirw tPr0C’ oszczę<Jności w  zapotrzebowaniu

zycb- (Dokończ, nastąpi).

Wyrabiam masowo!

PARNIKI
dokarhńli oryginalne „AGRA” 
Taczki całożelazne 
Aparaty do rżnięcia słomy 
Srutownlki do śrutowania 

zboża na kamieniach.

Ryszard Liska
5907 WĄGRÓWIEC

fum  m u  i iiim iiii

Głogowski & Syn
właśc.: Inż. Leon Czarliński

F A B R Y K I  M A S Z Y N
Inowrocław Brodnica (Pomorze)

Telefon nr. 35 Telefon nr. 20

Naprawy lokomobil, młocarń 
i motorów spalinowych

Pługi motorowe

LEON CZARLIŃSKI
Składy Maszyn Rolniczych

Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 14
57021

Telefon nr. 3069

00001] ■1000000

„IDEAŁ"
D li do krajania słony
na ściółkę

ła n i — p rak tyczn y  — (rw a ły
Jedyni producenci 3641

(eolrala Plusów Parowym Fabryka Maszyn ^
Poznań, Piotra Wawrzyniaka 28-30 Tal. 69-50 — 61-17 H i

iWBimnmi'i.ii.ii.irery.iisims



yrLn iF DZIAŁ BUDOWLANY I CERAMICZNY

Nasz przemysł ceramiczny w Świetle badań
Komisji Ankietowej

II.

Najc iekaw szą częścią (IV) p racy  jest rozdział o 
kosztach własnych produkcji.  A utor n a  wstępie za ­
znacza, że wobec chaotycznego ustalania kosztów 
własnych przez poszczególne zakłady, a naw et zu­
pełnego b raku  ściślejszych obliczeń w większości 
mniejszych zakładów, k tóre  op iera ją  swe dane na 
pewnych schematycznych zestawieniach, —  trudno 
wyrobić sobie dokładny obraz w tej kwestji. P rzy  
księgowaniu zauważono pomieszanie poszczególnych 
kont i wydatków. Nie dotyczy to jednak większych 
zakładów, osobliwie w b. dz. pruskiej, jak to p rzyzna­
je autor, dlatego też mógł au tor opierać się, co do ce ­
gielń mechanicznych, właśnie na  tych zakładach. — 
Koszty  własne dzielą się przeciętnie na koszty:

a) s tałe  —  około 21 % ;
b) zmienne —  około 79%.
Owe koszty zmienne są podstaw ą zmienności cen 

cegły. Są to przeważnie koszty: węgla, m ater ja łów  
i robocizny. W zrost tych kosztów powoduje wzrost 
kosztów własnych, a z tern i ceny cegły.

C iekawą jest tabela (str. 48) zysków za 1925 i 
1926 r. w stosunku do kosztów własnych, gdzie zysk 
waha się pomiędzy 2.9% (min.) —  18.2% (max.).

Nie możemy się jednak zgodzić n a  twierdzenie 
autora, że ,,w 1927 r. koszty własne wyrobów nie u- 
legły w poszczególnych swych składnikach zmianom, 
mogącym wywrzeć poważniejszy wpływ  na koszty 
wytw arzania".  Przypom inam y tylko, że n. p. w b. dz. 
pruskiej ta ry fa  robotnicza doznała 3-krotnej zwyżki 
w sumie około 45%, również 2 -krotnie zwyżkował wę­
giel. To samo zjawisko obserwujem y i w innych dziel­
nicach Polski, z wyjątkiem  może M ałopolski W scho­
dniej.

Poza  tern zanotować należy d ługotrw ałe strejki 
w sezonie letnim w okręgach warszawskim, łódzkim 
i krakowskim, przyczem szereg ciegielń zmuszonych 
było naw et zgasić swe piece Hofmanowskie, —  rzecz 
zabójcza dla cegielń, bo wobec znacznego przez to 
zmniejszenia produkcji, n iepomiernie w zras ta ją  ge­
neral  ja, co p rzew raca  do góry nogami ca łą  pierw otną 
kalkulac ję  kosztów własnych.

Zresztą  in teresujących się tą kw estją  odsyłam y 
do samej pracy.

Nakoniec autor porusza spraw ę kosztów przew o­
zu cegły na plac budowy oraz archaiczny stan dróg 
dojazdowych, k tórem i grzeszy spec ja ln ie  okolica 
W arszaw y, co przedraża kosz t  cegły do 50% jej p ie r ­
wotnej wartości. S tw ierdza też barbarzyński sposób 
przetaczania  wozów przez kolej, pow odujący do 5% 
łomu. I wreszcie akcentuje, że, aczkolwiek ta ry fa  ko­
lejowa na wyroby ceglarskie jest najn iższą  (kl. ' IX i 
kl G .) , jednak wobec konieczności  dalekiego przewozu 
cegły z Zachodu na Wschód, taryfę tę należy  uważać 
za niewspółmiernie wysoką. P ro p o n u je  obniżenie t a ­
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ryfy w pewnych kierunkach (z Zachodu na Wschód), 
t. j. w kierunku biegu próżnych wagonów i w miesią­
cach letnich, kiedy tabor i personel wyzyskany jest 
tylko w 30— 40%., —  o 10 do 20%. Jes t  to jednak 
głos wołającego na puszczy, bo jak dotąd, M. K. g łu ­
che jest na wszelkie tego rodzaju  propozycje, i woli, 
by tabor i parowozy s ta ły  bezczynne, niż naruszyć coś 
w swem tabu taryfowem.

Komisja ankietowa kończy pracę  swoją sze re­
giem wniosków, z k tórych  najw ażniejsze naszem zd a ­
niem, są:

P. 2. Konieczność szybkiej m odernizacji za k ła ­
dów w Polsce, z wyjątkiem  b. dz. pruskiej.

P. 3. Usunięcie utrudnień w sprowadzaniu  z z a ­
granicy nowoczesnych maszyn ceglarskich.

P. 9. Zniesienie wielokrotnego p o d a tk u  obrotowe­
go od m ater ja łów  budowlanych.

P. 10. Ulepszenie dróg dojazdowych.
P. 11. Zmniejszenie tary fy  kolejowej na wyroby ce ­

glarskie.
Wobec tego Komisja Ankietow a uważa za w ska­

zane:
1. Dostarczenie poważniejszym zakładom  d łu ­

goterminowego kredy tu  na rozbudowę i mo­
dernizację.

3. Pomoc inicjatywie pryw atnej w budowie ce­
gielń.

5. Rozwój szkolnictwa zawodowego.
6. Ułatwienie w przywozie nowoczesnych m a­

szyn z zagranicy  i popieranie wyrobu tako ­
wych w kraju.

7. Złagodzenie podatku  obrotowego.
8. Środki dla obniżenia kosztów przewozu.

10. U jednostajnienie  księgowości w cegielniach.
Zaznaczamy, że przytoczyliśmy tu tylko n a jw a ż ­

niejsze dla nas skonstatowania i wnioski Komisji A n ­
kietowej.

Na zakończenie chcielibyśmy na tern miejscu je­
szcze raz podkreślić ogromną doniosłość omówionej 
p racy  nietylko dla nas, lecz i  dla szerszego ogółu. —  
Dotąd, niestety, panu je  w centrum  i na  Wschodzie 
Polski ten p rzes tarza ły  pogląd, że przem ysł ce ram i­
czny należy do t. zw. pół-przem ysłu, że przem ysł ten 
opiera się przew ażnie na  ręcznym  w y r o b i e ,  na p ry m i­
tywnych piecach i takiejże organizacji pracy, że ce ­
glarzem zrobić się może w 24 godzin k ażd y  lepszy o- 
bywatel, że dla prow adzenia cegielni nie potrzeba że- 
dnego gruntowniejszego wykształcenia fachowego, 
gdyż jest to rzecz prosta  i łatwa! Nie, —  nic m yl­
niej szego! Jeżeli chcemy mieć dobry a tani towar, 
produkować musimy nowocześnie, masowo i facho­
wo, i czem prędzej zarzucić fuszerkę i potopowe m e­
tody pracy.

lnż .  A l fr e d  Dziedziuł
Prezes  Zw. Cegielń w obw. dolnej Wisły.



Które nowowznoszone budowle korzystało z ulg podatkowych?
U w o ln ie n ie  od p od a tku  od n ie ruchom ości d la  no- 

w ow znoszonych 'budow li ustanow ione zosta ło  w  a r ty ­
ku le  25 ust. 1 l it .  b us taw y  z dnia 11 kw ie tn ia  1924 r. 
o ochron ie  lo ka to ró w , oraz w  § 2 p. 5 rozporządzen ia  
P rezydenta  R zeczypospo lite j z dn ia  17 czerwca 1924 
ro ku  o w ym ia rze  i  poborze państwowego p oda tku  od 
n ieruchom ości w  gm inach m ie jsk ich  oraz od n ie k tó ­
rych  b udynków  w  gm inach w ie jsk ich  na ro k  1924, 
k tó ry c h  moc obow iązu jącą  ustawa z dn ia  1 kw ie tn ia  
1925 r. p rz e d łu ż y ła  do końca 1928 r. P ow ołane p rze ­
p isy  u w a ln ia ją  od p od a tku  od n ie ruchom ości te b ud o ­
w le, k tó re  zw o ln ione  są od p oda tków  na m ocy ustaw y 
z dnia  22 w rześn ia  1922 r. o u lgach  d la  nowowznoszo- 
nych  b udow li. P rzep isy  te j us taw y ro zs trzyg a ją  tedy 
o tern, ja k im  b udow lom  p rz y s łu g u je  p ra w o  zw o ln ie ­
n ia  od p oda tku  od n ieruchom ości.

W e d łu g  a rt. 1 te j u s taw y  p rz y w ile j w o lności po ­
da tkow e j m a ją  „now ow znoszone b u d o w le " ja k  ró w ­
n ież „części nadbudow ane, przebudow ane tak  m iesz­
ka lne, ja k  i  przeznaczone d la  ce lów  h and low ych  lub  
p rze m ys ło w ych ", i  jeże li budowa, nadbudow a lub  p rze ­
budow a będą w ykończone po dn iu  1 styczn ia  1928 r.

U staw a n ie  określa  b liże j p rzedm io tów  u p rz y w ile jo ­
w anych, n ie  da je  n igdz ie  d e fin ic ji an i now ej b ud ow li 
an i nadbudow y i  p rzebudow y. D o usta len ia  treśc i 
tych  po jęć pozosta je  zatem  ty lk o  droga in te rp re ta c ji.

N a le ży  s tw ie rdz ić , iż  określeń „n o w o w zn ie s io n y " 
lub  „n o w y "  w  znaczeniu zw ycza jnem  n ie  ogranicza 
się b yn a jm n ie j do budynków , w zn ies ionych na g ru n ­
cie p rzedtem  niezabudowanym , lecz za now y uważa 
się także budynek, w zn ies iony w  m iejsce b udynku  
zburzonego, obo ję tne w  ja k i sposób, czy za pomocą 
dz ia łan ia  ludzkiego, czy  też w skutek d z ia łan ia  s iły  
w yższej. Ta okoliczność zatem, że budynek w zn iesio ­
n y  zos ta ł na m ie jsce zburzonego, lub  nawet, że w  sk ład  
jego w eszła jakaś część b u d y n k u  starego, sama przez 
się n ie  sto i na p rzeszkodzie  uznania  b u d o w li za nową 
w  z rozum ien iu  us taw y z dn ia  22 w rześn ia  1922 r., b y ­
leby  w  ty m  os ta tn im  w yp a d ku  ta część ze w zg lędu  na 
swój ro zm ia r i na znaczenie ze stanow iska gospodar­
czego i  technicznego n ie  pozbaw iła  b u d o w li ch a rak ­
te ru  now e j, co już  ocenione b yć  m usi w  ka żdym  w y ­
padku  z osobna, za leżnie  od oko licznośc i fak tycznych .

Szybka metoda wysuszania budynków
Bez pom ocy sztucznego w ysuszania  nie można 

p rzysp ieszyć w ykończen ia  budynku , an i oddać go do 
u ży tku , choćby się naw et do budow an ia  u żyw a ło  m a­
te r ja łó w  ła tw o  i szybko dosta rcza lnych , p rzysp iesza ­
ło  ro b o ty  przez urządzenia , w y tw a rza ją ce  beton i 
sp row adza ło  p rz y rz ą d y  do m echanicznej za p raw y  w a­
pna.

W iadom o, że zapraw a wapienna, używ ana do m u­
rów , w odoro tlenek w ap ienny (Ca 0 L. H 2) łączy  się z 
w odn ik iem  w ęg low ym  (C 0 2), z n a jd u ją cym  się w  p o ­
w ie trzu  i  zam ien ia  się w węglan w ap n io w y  (C a C O J , 
zaś chem icznie zw iązana w oda (H 2 O) u w a ln ia  się.

S ku tk iem  tego w łaśn ie  w ydz ie la  się woda w  n o ­
w ych  budynkach , w ys tę pu ją c  w  postac i k ro p e l na 
ścianach. D ośw iadczen ie  w ykaza ło , że n ow y budynek 
p o trzeb u je  do ca łkow itego  w yschnięcia  1 '/•> do 2 la t; 
zanim  budow la  naw et pow ierzchow nie  wyschnie, u- 
pdywa często k i lk a  m iesięcy, a po u p ły w ie  tego czasu 
dop ie ro  można rozpoczynać ro b o ty  w ew nętrzne  (m a­
low anie , k ładzen ie  pod łóg  i t. d.).

Powodem  tak d ługo trw a jącego  w ysychania  jest 
bardzo zn ikom a zaw artość d w u tle n ku  węgla w  pow ie ­
trzu .

D op ie ro  n iedaw no tem u w yna lez iono  now y, ra ­
c jo n a ln y  sposób przyspieszonego wysuszania, o p ie ra ­
jącego się n ie  na żadnem  m echanicznem  postępow a­
n iu, lecz* na chem icznym  procesie tw a rdn ien ia .

P oda jem y pon iże j zn ako m ity  sposób nowego w y ­
suszania, w yna lez ion y  przez Tow . W ysuszan ia  B u do ­
w li w  Czechach.

W ym ien ion e  to w a rzys tw o  pos ługu je  się m aszyna­
m i, s taw ianem i z zew nątrz  b udynku . M aszyny  te  
d z ia ła ją  w  ten sposób, że odpow iedn iem i ru ra m i w c i­
ska ją  z pewną s iłą  gorące, suche, ob fite  w  dw u tlenek 
węgla p ow ie trze  do domu, szczelnie zewsząd zam kn ię ­
tego, b y  p ow ie trze  ła tw o  n ie  uszło. Z rozum ia łem  jest, 
że pow ie trze  rozchodzi się po c a ły m  b udynku  i pon ie ­
w aż nie może u jść, szuka sobie d rog i w y jśc ia  poprzez 
p orow a te  ściany b u d o w li, zos taw ia jąc  po drodze bez­
w o d n ik  kw asu  węglowego w zapraw ie  w ap ienne j, co 
oczyw iście  p ow odu je  schnięcie i tw a rd n ie n ie  w  spo­

sób n ie zw yk le  szybki. W z ią w szy  pod uwagę, że taka 
m aszyna p ra cu ją c  dzień i  noc, w dm uchu je  do b u d yn ­
ku  oko ło  16 000 do 18 000 n r  na godzinę tego pow ie ­
trza , można sobie w yob ra z ić  skuteczność takiego d z ia ­
łan ia . M aszyna wysusza w c iągu 24 godzin  oko ło  200 
m :; p rzestrzen i.

dostarczamy:
PRASY MECHANICZNE I HYDRAU­

LICZNE do wyrobu płyt chodnikowych, 
KOMPLETNE URZĄDZENIA do wyrobu 
maszynowego albo ręcznego cegieł, pusta­
ków i dachówek cementowych, PRASY 
I  SZLIFIERKI do płytek posadzkowych, 
FORMY I MASZYNY do ubijania rur kana­
lizacyjnych, KOMPLETNE SZUTROWNIE, 
urządzenia do mycia piasku i wszelkie MA­
SZYNY DO ROZDRABIANIA, do sortowa­
nia, do transportu oraz pomocnicze maszyny 

i przybory.

S3? Dr. Gaspary & (o.
-  M arkranstadt przy Lipsku.

Zastępca na Polskę:

Biuro tecłin. Inż. Józefa Weingriina
KRAKÓW, Plac Groble 17. Telefon 21 -45

Kosztorysy i porady inżynierskie bez­
płatne.

Przedstawiciel na Polski Śląsk:
Dypl. Inż. Oscar Friedrich, Beuthen 0 /S .

Gartenstrasse nr. 20.
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Do całkowitego wysuszenia budynku o około 
2 000 n r  (t. j. trzypiętrowego domu o 20 m. frontu, 
10 m. głębokości i 10 wysokości) potrzeba będzie przy. 
użyciu 2 maszyn, 5 dni. W ysuszenie w ciągu tego 
czasu nastąp i pod gw arancją  i bez żadnego uszkodze­
nia tynku.

Tego rodzaju  wysuszanie domów jest korzystne, 
a więc polecenia godne. Postępow anie jest n ad  wy­
raz higjeniczne, gdyż usuwa możliwość grzybu i 
butwienia.

Ten niezwykły sposób wysuszania, nie będący  ni- 
czem innem, jak chemicznym procesem twardnienia, 
tylko znacznie przyspieszonym, jest bardzo pożytecz­
ny i*o wielkiem znaczeniu. Obecnie jest rzeczą mo­
żliwą, bez potrzeby uwzględnienia n iezbędnych p rzed ­
tem okresów budowlanych, rozpoczęcie i ukończenie 
budow ania w czasie życzonym. S tra ta  czasu i zw ią­
zana z nim s tra ta  pieniędzy jest wykluczona. Nowy 
system umożliwia przeprowadzenie robót naw et w po ­
rze zimowej.

Niepomyślna koniunktura dla przemysłu drzewnego
W szędzie osłabienie ruchu budowlanego. — W kraju nieco lepiej. — Położenie w województwach za­
chodnich. — Kapitał zagraniczny grozi polskim placówkom. — Pomoc Banku Gospodarstwa Krajowego.

K onjunk tura  dla przem ysłu  i handlu  drzewnego 
pozostawia ciągle jeszcze bardzo  wiele do życzenia, 
tak w eksporcie jak i n a  rynku  krajowym.

S y tuac ja  naszego eksportu  drzewnego nie dozna­
ła w ostatnich miesiącach żadnej poprawy. R ynek a n ­
gielski b y ł  nadal zamknięty, a w Niemczech niezbyt 
pomyślna kon junk tura  pozwoliła ulokować zaledwie 
30% tych ilości drzewa, jakie przew idyw ał uk ład  
drzewny.

Popyt na polski m ate r ja ł  drzewny ze strony Nie­
miec jest stosunkowo m ały  ze względu n a  kryzys n ie­
mieckiego przem. budowl., pow stały  wskutek ograni­
czenia p lanu  tegorocz. kam panji  budowlanej W  zw ią­
zku z tern stoi szereg niemieckich firm drzewnych w 
przededniu  bankructwa, co pociągnie za sobą również 
s tra ty  polskich eksporterów. O statnio ogłosiły u p a ­
dłość dwie wielkie firmy w Gdań k i  i Królewcu, n a ­
raża jąc  na poważne s tra ty  dos tav  iw z okręgu b ia ­
łostockiego. Z firm polskich ogłosiła upadłość większa 
firma W in tera  w Piotrkowie, jakoteż kilka mniejszych 
firm.

Na rynku wewnętrznym, jak wyżej wspomnie­
liśmy, ruch jest nada l  słaby, chociaż w ostatnim cza- 
się łącznie z ożywieniem się ruchu budowlanego, na- ' 
s tąp iła  pew na poprawa. W  w ojewództwach cen tra l ­
nych pojaw iły  się poważne ilości drzewa kresowego, 
co świadczy o tern, że drzewo to, nie zna jdu je  zbytu 
zewnętrznego, szuka ekspansji na bardziej za ludnio­
nych rynkach  wewnętrznych.

W arunk i p łatności dla oddaw ców w ostatnich 
miesiącach znacznie się pogorszyły. Podczas gdy  bo­
wiem dawniej w b ranży  tei p rzyjm ow ano jedynie w e­
ksle  krótkie z terminem od 3 do m aximum 6 miesięcy, 
obecnie, wobec nieprzejednanego stanowiska, jakie 
w ykazują odbiorcy, zmuszeni są dostawcy p rzy jm o ­
wać weksle długoterminowe z terminem dochodzącym 
często do 10 miesięcy.

W ypłacalność  w branży  drzewnej znacznie się 
pogorszyła. Liczba protestów  wekslowych stale w zra­
sta  i w niektórych okręgach p rzy ję ła  już poważne ro z ­
miary.

Ceny na m ate r ja ły  drzewne większych zmian nie 
wykazują.

Robotnicy, p racu jący  w przem yśle drzewnym, 
zaczyna ją  wysuwać żądania podwyżki płac. S tra jk  
robotników drzewnych w Białowieży i Hajnów ce z a ­
kończył się podw yżką płac  o 15 do 20 procent.

Podobne dzieje przeżyw a także przem ysł drzew ­
in y  w w ojewództwach zachodnich, zwłaszcza w po- 

znariskiem i pomorskiem.
W  ostatnich czasach nie zaw iera ł on żadnych p r a ­

wie transakcyj z rynkiem  angielskim, gdyż zna jdow ał

lluO

dostateczny zbyt na rynku  niemieckim. Skoro ten, 
wskutek ograniczenia ruchu budowlanego w Niem­
czech zawiódł, pozostali zachodni eksporterzy bez n a ­
bywców, a zapasy  nie sprzedanego drzewa osiągnęły 
70 do 80% przeznaczonych na wywóz ilości. T rw a to 
już od początku drugiego k w arta łu  roku  bieżącego.

J a k  powiedziano, powyższy stan rzeczy wynika 
z osłabienia ruchu budowlanego w Niemczech, sku t­
kiem wstrzymania k redytów  budowlanych przez rząd  
Rzeszy, co zkolei powstrzymało kupców niemieckich 
od transakcyj, lecz nie ten jest jedynym powodem 
bojkotu polskiego drzewa przez kupców niemieckich. 
Rezerwa ta  z ich strony pozostaje  w ścisłej łączności 
z oczekiwanym spadkiem  cen na drzewo w związku 
ze zbliżającemi się terminami płatności za surowiec w 
dyrekcji tam tejszych lasów państwowych

Przem ysł tartaczany  zachodnich województw 
przeciera ł surowiec na skład w oczekiwaniu korzyst­
nego naw rotu  konjuriktury. Na rynku  wewnętrznym 
panow ała  kon junk tu ra  średnia; szereg gałęzi p rzem y­
słu drzewnego, integralnie związanego z potrzebami 
ruchu budowlanego, ujemnie odczuło wstrzymanie 
długoterminowych kredytów  budowlanych przez Bank 
G ospodarstw a Krajowego.

W  przemyśle drzewnym jeszcze ciągle panu je  u 
nas wielka dysproporc ja  między cenami drzewa o k rą ­
głego a tartacznego, tak, że przem ysł tartaczny p racu ­
je prawie ciągle ze stratam i i nie może rozwinąć sil­
niejszej akcji nabywczej. Z tego w yradza się inna o- 
koliczność dla naszego rodzimego przem ysłu  d rzew ­
nego niebardzo korzystna, mianowicie ta, że właści­
ciele lasów zmuszeni są opierać się na kupcach zag ra ­
nicznych, którzy dążą do wykupywania naszych la ­
sów na pniu.

W skutek tego nietylko duże objekty d rzew ne’ 
przeszły  już na własność kap ita łu  zagranicznego, ale 
tenże k ap ita ł  zagraniczny objął także eksploatację  
drzewa na w łasny rachunek, tak, że zyski tego p rz e ­
mysłu idą na  rachunek zagranicy, oraz wszystkie le­
psze i rentowniejsze posady w tymże przem yśle w 
Polsce byw ają  obsadzane przez cudzoziemców.

Aby temu zapobiec, dnia 27 lipca r. b. w gmachu 
B anku G ospodarstw a Krajowego, na  skutek s tarań  
R ad y  Naczelnej Związków drzewnych, odbyło się po­
siedzenie Komitetu drzewnego. P rezes R ad y  N aczel­
nej Zw. Drz. p. A. Dąbrowski, re feru jąc  postulaty 
Związków, określił rozmiar k red y tu  niezbędnego, aby 
nadchodząca k am p an ja  drzew na znalazła  silną p od­
stawę finansową, —  n a  200 miljonów złotych.

Drugim ważnym  punktem  n a ra d y  by ła  spraw a 
zastaw u rejestrowego. D la całego przem ysłu  drzew ­
nego jest to kwestja  niezmiernie żywotna; brak  jedno-



litego praw a dla całego obszaru Rzeczypospolitej po ­
woduje niejednokrot. cały szereg powikłań, m ających 
swoje źródło w różnicach kodeksowych trzech dziel­
nic Polski. Odpowiedni p ro jek t  noweli został p rz ed ­
stawiony w redakcji mec. W. J. Szatensztajna. J e ­
dnakowoż nie jest pewne, czy wniosek ten uzyska p o ­
parcie sfer legislatywnych. j  g

Z rynku materiałów budowlanych, 
metali i wyrobów metalowych.

P oznań , 8. 8. F irroa G ustaw . G laetzner, C en tra la  m ate ria łó w  bu­
dow lanych i dachów ek, notu je n astępu jące  c e n y : C eg ły  m urarsk ie  
„iłów k i"  za ty siąc  sz tuk  70,00 zł, loco ceg ie ln ia ; ceg ły  m urarskie  
tonów kj za  ty s iąc  sz tuk  75— 85 zł, loco  ceg ie ln ia ; dachów ki za ty ­
siąc sz tuk  150,— zł loco ceg ieln ia; w apno budow lane za 100 kg. 3,80 
dla odsp rzedaw eów , a 4,00, dla konsum entów  loco W apienna lub 
P iechcin ; cem ent p o rtlandzk i za 100 (kg. 7.25 zł,. lo-CD cem entow nia 
w yłączn ie  opakow ania, osobno za beczkę 3,40 zł, za w orek  pap ierow y 
0,55 zł. W szy stk ie  n astępne ceny  rozum ieją  s ię  loco sk ład n ica  w  P o­
znan iu : C em ent p o rtlandzk i za beczkę 180 kg. 22.00 z ł; za beczkę 
200 kg. 24.00 z ł;  za woirek 50 kg. 6.75 z ł; w apno  budow lane za 50 
kg. 2,60 z ł; w apno hydrau liczne za  beczkę 150 kg. 12,00 z ł; papę da­
chow ą m . kw . nr. 8 0 — 1,10 zł; n r. 100 —  0,90 z ł;  nr. 125 —  0,75 z ł; nr 
150 0,65, nr. 200 — 0,50 z ł; p ap a  izo lacy jna za  m etr k w ad ra to w y
3,00 z ł;  za p rzy k ro jen ie  pod ług  m iary  10 proc. zw y żk i; sm oła de­
sty lo w an a  za 100 kg . b ru tto  za  n e tto  35,00 z ł; lepnilk za  100 kg . b ru tto  
za netto  34,—  z ł;  trzc ina  sufitow a w w ałkach  po 20 O kw . m. z d ru ­
tem  cynkow anym  za w ałek  4,50 zł; z dru tem  żarzonym  4,20 z ł ;  p rzy  
d ostaw ach  ca ło w agonow ych  c e n y  odpow iednio zniżone.

METALE 1 WYROBY METALOWE.
W arszawa, 8. 8. F irm a C h. Grim i Synow ie w W arszaw ie , N a­

lew ki Nr. 11, no tu je  za 1 kg. n as tęp u jące  ceny  zasadn icze  w  z ło ty ch : 
b lacha m iedziana 4,40, M acha m osiężna 3,70, b lacha  alum iniow a 6,75; 
p rę ty  m osiężne 3,60, p rę ty  m iedziane 4,70; c e n y  o rien tacy jn e : cyna 
B anka lub S tra its  11,75, an tym on 2,35, ołów  hu tn iczy  1,15.

W arszaw a, 8. 8. Za 100 kg  fr. w agon St. nadaw cza dirut k o lcza­
sty c z a rn y  c en a  zasadn icza  80 z ł  p lu s doipłata 30 zł, -— ocynkow any  
cena zasadn icza 97 zł p lus dop ła ta  40 zł. W  raz ie  żądan ia dnutu k o l­
czas teg o  o określonej w adze na kozio łku , dop łata  w y n o si 10 z ł  od 100 
kg. za  rozw ażen ie . C eny  p o w y ższe  rozum ie się  b ru tto ' za n e tto  (łą­
cznie z koziołkam i) za d ru ty  no rm alne o śred n icy  2,5 mm. z pęczkam i 
o 4 ko lcach  rozm ieszczomem i w  o dstępach  60— 75 m m .

W arszawa, 8. 8. O dlew y żeliw ne dla W a rsz a w y  (surow e) notu ją  
(podług notow ań  G rupy V —  O dlew ni P o l. 2w . P rzem . M etal.) 
0,68 —  1,40 zł za  kg . loco  fabryka , zależn ie  od fasonu i w ielkości od­
lew u.

Berlin, 8. 8. M etale u rz . Ceny w m ankach niem. za  100 ikg. Miedź 
elektTOdiczna do staw a  Cif H am burg, B rem a lub R o tte rd am  140. O ry ­
ginalne alum inium  hutn icze 98— 99 p ro c . w  blokach, sz tab ach  w alco ­
w anych  i c ą g n io n y c h  190, dtito w sz tab ach  w alcow anych  i ciągnio­
nych 194. Nikiel c z y s ty  98—99 proc. 350. A ntym on regutus 87— 92.

m e t a l e  s z l a c h e t n e .
Berlin, 8. 8. S re b ro  ca  900 w  sz tab ach  80K — 813/a R. M. za 1 kg. 

Z łoto w  w ota. obrot. 2,80— 2,82 R. M. za gram , P la ty n a  w  w o ta . o b ro t■ 
92^— 11 R. M. za  gram .

N.-Jork, 7. 8. Zam kn. S re b ro  zagr. 583U o ts za 1 oz (= 31 ,1  gr.).
Londyn, 8. 8. S re b ro  271/s d. za 1 uncję.

m a t e r j a l y  b u d o w l a n e .
W arszaw a, 8. 8. T rw a jąc a  już od kilku dn i bessa  na  ceg łę  u trz y ­

muje się nadal i hu rto w n icy  s ta ra ją  się za wtszelką cen ę  w y zb y ć  się 
m a te rja ta  z m inim alnem  w p ro st zysk iem , bo p o  cenach o 5 a n aw e t 
10 z ło ty ch , tań szy ch  aniżeli w czerw cu . W iele firm  ceg lanych  z b ra - 
*u gotów ki, n ie  w yw iązu je  się z p rzy rz eczo n y ch  tra n sa k c y j. Ruchu 
w tyim dziale  nie n a leży  oczek iw ać  w cześn ie j, aniżeli z p oczątk iem  
p rz e ś n ią  r. b . C egielnie rów nież żalą  się na b rak  gotów ki mimo, że 
koniunktura d la  n ich  w  osta tn ich  d w óch  la tach  b y ła  pom yślną, gdyż 
odb iorcy  n ie jednokro tn ie  m iezaptacili z a  po w ażn e  ilości d o sta rczonego  
m aterjału . Kilka ciegięln i podm iejsk ich  nie m ogąc się w y w iąza ć  ze  
SwYch zobow iązań , zw róciło  się d o  sw ych  odb iorców , b y  pro longo­
w ali im term in  d o sta w y , o raz p rzed łu ży li te rm in  p ła tn o śc i w eksli i 
m edopuszczati do zam knięcia  cegielni.

ZŁOTY w  DNIU 7 SIERPNIA 1928 r.
Gdańsk przekaz >57,68—>57,82, gotówka 53,68— 57,83, Berlin przekaz 

na Warszawę lub Poznań 46,87>5—■47,075, gotówka drobne 46,65—47,05, 
N.-Jork przekaz 11,25, Londyn przekaz 43,30, Zurych przekaz 58,20, 
Bukareszt przekaz 1812, Budapeszt gotówka 64,15— 64,45, W iedeń 
Przekaz 79,3079,58.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Obrabiarki do drzewa I
podług najnow szych  w y m ag ań  technicznych ó  

A U STR . FABR. 5

ARSENAŁ**
6132

W  W I E D N I U
stale na składzie:

B I U R O  T E C H N I C Z N E
Aleksander Notzkowtki i S-ka

I N Ż Y N I E R O W I E

Warszawa, Sienna 23. Tel. 89-65.
ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO1

o

Oszczędzać
przy budowie

t.zn . używać maszyn budowlanych jak: betoniarek, mięszarek 
do wapna, wyciągów  budowlanych, wind i żurawi budow­
lanych, nożyc do cięcia i gięcia żelaza betonow ego — wszyst­
ko w najnowszych i najpraktyczniejszych konstrukcjach poleca

Biuro techniczne

Inż. Józefa Weingruna
K raków,G roble 1 7 - 1 9 .  T elef. 21-45
6014 Fachowa porada bezpłatnie.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

99SAM 99  SPÓŁKA AKCYJNA ii
_ _ _ _ _ _ _ _  M U N S T E R M A N N ,
uiiiiiiiiuiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim̂ :

K A T O W I C E
T el. 11 i 577 A dr. te l. SAM 
O d lew n ia  ż e la z a  i b ro n z u  
F a b ry k a  m a sz y n  i a rm a tu r

C ieikie armatury d la
p r z e w o d ó w  p a r o w y c h ,  w o d ­
n ych ,  g a z o w y c h ,  n a f to w y c h  
i to :  z a s u w y  i z a w o r y ,  ż e ­
l a z n e  i s t a l o w e .  Kurki, g a rn k i  
k o n d e n z . ,  h y d r a n t y  p o d -  i 
n a d z i e m n e ,  s t u d n i e  u l ic z n e  
i h y d ra n to w e ,  s to ja k i  i t .  d .  
P rz y b o ry  k a n a l iz a c y jn e  i w o ­
d o c i ą g o w e :  u c h w y tk i ,  a p a r a t y  
n a  w ie r tn ic z e ,  k s z t a ł t k i  i t . d .

Bronzy fosforow e
i specjalne w  odlewach  
każdego r o d z a j u ...............

Bronzy kute
w  sztabach o wytrzymało- 
ściach aż do 100 kgVmm2

Reprezentacja na W ielkopolskę i Pom orze:

WŁAD. JEZIERSKI, P o z n a ń , S ło w a c k ie g o  3 8 ,  t e l . 6 9 - 4 7

na K ongresów kę : 5212 ;:

PAWEŁ JASIŃSKI, W a r s z a w a ,  ż ó r a w i a  9. T e i .  191-71 ;;



PRZETARG.
Fundusz Kwaterunku W ojskowego oglas-za przetarg  nie­

ograniczony na budowę domu oficerskiego na terenie iraędzy 
til. Koszarowa i ul. Grunwaldzką w  Pozmiamu.

Termin składania i o tw arcia ofert w sroidę, dinma 22 sierp

n'a Roboty zostaną oddane za sumę ryczałtow ą, stalą przez
cały czas budowy. m ni

Plamy, kosztorysy i w arunki szczegółowe ^
na iw kancelarii E. K. W., Warszawa,. Żoliborz, ul. Siniała 31.

Fundusz Kwateirunikiu W ojskowego ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na budowę 'domu oficerskiego, .na terenie przy  ul.
te,go i domu podoficerskiego przy szosie Gdańskiej w Aidyn .

Termin składania i otwarcia ofert w soibotę dnia 18 go 
s ie rp n ia  1928 r. o  godiz. 12 w południe. nr7p 7

Roboty zostaną oddane na sumę ryczałtow a, stalą przez
cały czas budowy. .

' Plany, kosztorysy i warunki szczegółowe, 
mać w Kancelarii F. K. W., W arszawa, Żoliborz, ul. Śmiała 31.

D O ST A W A  W A G O N Ó W  PO C Z T O W Y C H  1 INSTALACJA  
OŚW IETLENIA ELEKTRYCZNEGO.
M inisterstwo Poczt i Telegrafów ogłasza publiczny prze­

ta rg  ofertow y na dostaw ę:
1. 16 wagonów pocztowych dwuosaoiwycl. -
2. Instalacji oświetlenia elektrycznego dla

nnCT'towVch idKvill'OiS'.Otwyoh. . . i
Termin składania ofert upływa 13 sierpnia r. b. - 
Szczegółowe warunki ofertowe, oraz W *  t w u n e i  w  

wnętrz,nego urządzenia wagonoiw można 
dziale VII. M inisterstwa Poczt i Telegrafów w W arszawie, 
Plac Napoleona Nr. 8, pokój 24.

SPRZEDAŻ M OTO RÓ W , W IND BUD OW L.,  RUR ETC.
5 Obr. Składnica Saperska sprzeda w drodze licytacji pu­

blicznej loco Kraków, bastjom. 111., ul. K am ien n a  L. 10.
Motory ropine, windy budowlane, ru ry  i kolanka k a a ° r ‘ 

kowc zamki i zaw iasy do d-rziw-i, ramy i futryny okienne, rury 
blaszane do piecyków, latarnie słupowe, linkę drucianą i mo-

t>k Licytacja odbędzie się w dniu 28 sierpnia 1928 o godz. 9 
w  5 Okręg. Składnicy Sap. bastion III. ul. Kamienna 10.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
t  w  c  w  likwidacji we Lwowie, plac Smolki L. 3.

J E  SaZd m i c f  S r z ? d c w y c h Ww w S e w ó Z w ie  S -

PrZl K  Zsfaw™ - w ykcnanfe mostu
kr a-bo-wego na B ysbzycy  w Jezupolu o pięciu przęsłach po

29 "w aru n k i ogniowe i szczegółowe budowy oraz Przedmia­
ry  robót są do przejrzenia codziennie w  godzinach od 
13 w Biurze drogoweim, P lac Smolki L. 3. .

O ferty należy wnosić oddzieln e na a) m ateriały 
bocizmę z ' rusztowaniem.. do dnia 16 sierpnia o godz. 12 do pro­
tokołu T W  S. w  likwidacji we Lwowie, Plac Sin mik -  ■ _ 
z a p i e c z ę t o w a n e j  kopercie z napisem .O ferta  na budowę mo­
stów  na drogach Sam orządowych .

Lwów, dnia 27 lipca 1928.
Dyrektor  Biura D r o g o w e g o  
w iz. Inż. Tolloczko w. r.

D O S T A W A  CEMENTU.
Okręgowa Elektrownia powiatu kartuskiego Rutki, stacja 

kolejowa Żukowo, potrzebuje do budowy nowej elektrowm c, 
170 t o " i a K o ś c i  OlerW * ;--=  “
terminu dostaw y i warunków płatności Przesyłać pod adre 
sem: Kierownictwo Elektrowni Rutlu w Kartuzach.

PRZETARG.
Komitet budowy gmachu dla Urzędu poczt.-telegraficz­

nego Lublin 2 ogłasza ninie.isz.em publiczny przetarg  imeogra- 
iruczor,y~na wykonanie insta'acji elektrycznej w  budowanym 
gmachu dla Urzędu Pocztowo-Tele,graficznego Lublin 2.

O ferty firm koncesjonowanych w kopertach zalakowa­
nych z napisem „Na iwykoraanie instalacji elektrycznej" nale­
ży składać w Biurze Komitetu Budowy w Lublinie, ul. Szope­
na Nr. 9. pokój Nr. 24 do dnia 16 sierpnia 1928 r. godz. 12-tej. 

Przew odniczący Kom itetu:
• (—) Inż. Kaniowiskii.

PRZETARG.

Urząd Wioje-wódzki — Dyrekcja Robót Publicznych w  
Kielcach, ogłasza prze targ  na dokończenie przebudowy gma­
chu Izby Kontroli w Kielcach.

Oferty należy wnieść do Dyrekcji Robót Publicznych w 
Kielcach do dnia 18 sierpnia 1928 ir. do godziny U przeed po­
łudniem. , . '  , ,

W szelkich informacyj udziela Dyrekcja Roibot Publicznych 
w godzinach urzędowych; tamże są  do przejrzeń.a warunki 
oferowania i wykonania budowy, plany oraz druki.

Te ostatnie nabyć motżma za opłatą 5 złotych.
D yrektor Robót Publicznych:- (—) Krug.

PRZETARG.

Gazownia miejska w Kórniku sprzeda 10 ton smoły nie- 
nrepaftowauej bez naczyń, loco gaz-o-wmi-a Kornik.

Reflektanci zechcą złożyć oferty iz podaniem warunków 
i ceny do dnia 20 sierpnia 1928 r. w Magistracie w  Korniku. 

Nieu wizgiędnione oferty  pozostaną bez -odpowiedzi. 
Magistrat  

( _ )  T. Wolnieiwicz, burmistrz.

SPRZEDAŻ PIECA PIERŚCIENIOW EGO Z KOMINEM, KO­
TŁOW NIA, HALA MASZYN I PRZEBUDOW ANIAMI.

Sprzedaż ma rozbiórkę dawn, budynku -ruchu (piec pierś­
cieniowy z  kominem, kotłownią, halą m aszyn i przehubo-wa- 
niami) cegielni Katoiwóaka Hałda (dawn. Pless) najwięcej da-
'i s c  eiTifU

Oględziny po uprzedmiem zgłoszeniu w Biurze budowlanem
kopalni Wujek. . . .  , , i., h „

Interesanci zechcą oferty nadsyłać pod adir. Zakłady no- 
henlohego — Hahenlohe-W erke, Sp. Aikc. w  W ełnowcu, G. śl.

L. dz. 2582-28.
Zarząd n ra s ta  ,w Rudkach rozpisuje

PRZETARG PUBLICZNY
na p r z e p r o w a d z e n ie  robót h r . d o , w y  elektrow,u oraz założenie

'  i^y tae w i
ad resem : Z arząd  m iasta w R udkach koło Lwowa.

W  Rudkach, dnia 1 sierpnia 1928 r.
Burmistrz: Niebioszezański, mp.

KONKURS
na urządzenie wodociągów, kanalizacji i elektryfikacji miasta.

Zw erzchność gminy w mieście uzdrow isko w em Kufach 
nad Czeremoszem rozpisuje nlmiejszem konkurs na urządzenie 
wodociągów, kanalizacji i elektryfikacji miasta.

Oferty ,zaw ierające  plany i aptey. techniczne w raz z ko­
sztorysam i do wodociągów i kanalizacji, bidzie z plany i ko 
sztorysy na budowę kompletnej elektrowni o 2 m otorach rop-; 
mych „Diesla" w raz z koniecznem u -zabudowaniam i, częściami 
mechanicznemu przewodami e lek trycznem u k o sztem  -oferen­
tów  wnosić na leży  do Z w ierzch ności gmnrnej w terminie do
końca sierpnia 1928. , . / i .

Miasto Kuty liczy 7.325 mieszkańców i 1.10/ domow mie­
szkalnych. . . . v  .

Zw ierzchność  gininna miasta Kuty.



Sprzedaż, dzierżawy, personel, zastępstwa.

Sprzedam y o k a zy jn ie : 6242
całkowite urządzenie do masowego w yrobu :

podkówek, gwoździ i gwoździków 
obcasowych firmy Kajser

S W e t t r e lc h  - Kraków, Syrokomli 9.

Mamy na sprzedaż duży

E x h a u s to r  (odkurzacz)
z kompletnem urządzeniem rurowem do odkurzania, nada­
jący się dla tartaków, stolarni lub garbarni. Średnica Ex- 
haustora wynosi 1,50 mtr. 6258

T-wo .,Balorient“ z ogr. poręks
w Starogardzie, ul. Kościuszki 131.

Motor przechodzony
6 P. S. marki „Helego", po gruntownym lemoncie, i samochód 
N. Ś. CJ., gotowy do jazdy, korzystnie sprzeda 6260

St. Mońko, Gostyń, fabryka maszyn.

8-konna angielska MŁOCARKA, przedstawiająca się jak 
nowa i z wszelkiemi nowemi pasami, z prawie nowym śru- 
townikiem kamiennym, z łożyskiem samosmarowem z pier­
ścieniami do sprzedania u A. Neuleib, Modliborzyce, p. 
Inowrocław, tel. Parchanie Nr. 2. 6255

I 650
Do traków Flecka

i 900 m/m przepustu dostarczyć korzystnie możemy:
Kompletne p ły ty  fu n d a m e n to w e  z kołami zamachowemi 
i oboma tarczami zapędowemi, następnie ramy trakowe 
i stojaki pociągowe z łożyskami kulkowem i używane lecz 
w dobrym stanie. Jest to korzystna okazja dla posiadaczy 
traków Flecka, chcących takowe zmodernizować, względnie 
wymienić wadliwe części (płyty fundamentowe, koła zama­
chowe i t. d.). Zgłoszenia do Administracji „Rynku Metalo­
wego i Maszynowego" pod nr. 6236

M A S Z Y N Ę  Z A P Ę D O W A
55 K. M. f-my Zehel, i KOCIOŁ PAROWY 38.72 pojem­

ności, ciśnienia rob. 8 atm. oddam korzystnie 3. Stranz, Byd­
goszcz, Nakielska 64. 6256

5 km. kolejki polnej 65600 mm
30  w ó zk ó w , 1 lo k o m o ty w a  motorowa do sprzedania. 
Oferty pod ,5  km.* do Biura Ogłoszeń 1R O B y d g o s z c z .  6274

i. i» i. i . i. i . ii.to iisii8 iis i[8 iia [gB l.lW l̂ lS llllS lllllllgM g lM M tlM M illlll51111111W

13
Fabryki wyrobów drzewnych

w Nakle nINotecia
sprzedaje się częściowo po cenach bardzo przy­

stępnych, likwidując całość.
Oglądać i zawierać transakcje kupna można 
codziennie poczynając od 16 b. m. do dn. 2t b m.

na miejscu w fabryce. 6279

DOBRA EGZYSTENCJA
dla r z e m i e ś l n i k a  lub i n ż y n i e ra !
Ze względów zdrowotnych s p r z e d a m  wzgl. wydzierżawię.

warsztat
położony przy pryncypalnej ulicy Katowic. Modna stacja 
naładowcza akumulatorowa. Tokarka, mnóstwo narzędzi 
i wartościowych materjałów na miejscu. W ielkie koło od­
biorców dla ślusarzy-mechaników i pracowników elektro­
technicznych zapewnione. Wpracowany personel. M ożli­
wość r o z b u d o w y  dzięki w ielkim  ubikacjom piwnicznym.

Stała cena 20,000 zł 
Oferty do Administracji „Rynku Metalowego i Maszynowego"

, pod nr. 6248.

Sprzedam TO K A R N IĘ  PO CIĄG OW Ą z. kompletnem! przyborąm i firm y  
„Z im erm ann", 33C0 mm, tosz., wniesienia k łów  500—31)0. W iertarką słupko­
wą o 18 mm. za 3500 zł. loco stacja kolej. Runowa Kw ińskie; maszyny są 
mało używane. W. Popielowski, Dźwirszno k. Łobżenicy pow. W yrzysk — 
Telefon 10. 6257

Ruchoma reklama świetlna
nadająca się do regulowania ruchu ulicznego 

i jako reklama szyldowa dla składów , 
handlowych, chioniona patentem,

do s p r z e d a n i a  przez 6246

Inżyniera B R U N O  R I E D E L ’ A,  Chojnice (Pomorze).

ZASTĘPCA W HOLANDII
dobrze zaprowadzony u hurtowników jiragnie 
nawiązać kontakt z fabrykami emalji, maszyn 
do prania, towarów blaszanych i cynkowych 
oraz wyrobów drzewnych. — Oferty prosimy 
nadsyłać do admin. „Rynku Metalowego i Ma- • 
szynowego" pod nr. 6244.

Poszukiwany rutynowany

■lii
w branży maszyn rolniczych, żelaza i przyborów galanteryj­
nych. Łaskawe zgłoszenia Dom Rolniczo-Handlowy Zdzi­
sław Zabłocki w Ostrowcu, ul. Kam ienni 6273

1  WYMOWNYCH I INTELIGENTNYCH I

PRZEDSTAWICIELI
, rceoooooooo

w każdem mieście szuka za wysoką g ~
prowizją poważna instytucja wydawnicza. g =
Poważny zbyt w każdem przedsiębiorstwie § =
kupieckiem, przemysłowem i rzemieślni- jj —
czem. Potrzebna kaucja do 20.— zł. b =
Zgłoszenia do Adm inistracji „K U P C A " § = =

Poznań, pod nr. 600. g —

eoooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooc ^
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K U P N A T
Kupimy 6275

i DWA KOTIY I
S stojące, powienzch. ogrz. około 12 m2, ciśnienie robocze *■ 

7 8 do 9 Atm. ;
[ Inż. L. i M. Rudowscy, W arszaw a, Kopernika 11. ■

Lokomohiię
używ aną lub now ą 45— 50 konną, k u p i ę .

Śmieszko, młyn w Sokalu.

62491

J  -------------------------------------

normalnotorowe dla ruchu kolejowego już niezdatne, na ce­
le budowlane w krótkich lub większych długościach, poszu­
kiwane. Oferty uprasza się nadesłać do „ P A R *, Poznań, 

Aleje Marcinkowskiego 11 pod nr. 32,99.
A 6280

, OOOOOQQOOOOOOQQOOQOOOOOOKDeiGOOOOOOOOOOOiOCi 
Zakupim y

maszynę parową
^  u żyw aną jednak w dobrym stanie, bez kotła, 6 — 8 HP.
O Zgłoszenia do administracji „Rynku Metalowego i Ma- 
0  szynowego" pod nr. 6253.
ĆDOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Dynamo 6252

kupię, 3x220  Volt na prąd zmienny 50 okresów na 10—15 
HP. oraz jed en  m otor 2,5 HP. 3 x 220  Volt i jed n ą  to - |  

karnią 2,5—3 metrów długą.
A. DAGNAN, TARNÓW, u l .  L w o w s k a  1 9 9 .

Kupię

maszyny do wyrobów gumowych
Oferty skierowywać do W a r s z a w y  ul. W idok nr. 19 m. 4. 

I n żyn ier ,  W a le r y  K o s iń s k i . 6254

K o t ł a
o 70 m2 powierzch. ogrzew. z przegrzewaczem na 12 
atm w dobrym stanie, znanej i dobrej firmy, poszukuje 
się natychmiast. Łask. zgł. wraz z odpisem z książki 
kotłowej skierować do Administr. „Rynku Metalowego 

i M aszynowego" pod nr. 6208.

Poszukuję celem kupna używaną
MŁOCARNIĘ PAROWA

najchętniej wymagającą reparacji. Oferty uprasza K. Urbański, 
Maszynerja — Święciechowa pow. Leszno._____________ 6272

OOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGO

KUPIMY MOTOR
2/3 P. S. circa 1,400 obrotów na minutę. Na szynach do 
suwania. Z rozrusznikiem i opornikiem regulującym bieg 
do połowy obrotów, przy zapuszczaniu z pełnem obciążeniem, 
na prąd stały 220 volt. Zgłoszenia do administracji „Rynku 
Metalowego i Maszynowego" pod nr. 6209.

O0OOO0OO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0Q

Zwrotnica
prawa, używana lecz w dobrym stanie, poszukiwana. Zgło­
szenia do Administracji „Rynku Metalowego i Maszynowego" 

pod nr. 6235

r<»00nrxO XXXXy)000000000000CXXXXXXXX3000000000rin0000000CXXXXł000000000000000000000Q«

P o s z u k u j e m y 857

wiertarki słupowej
mocnej budowy, w dobrym stanie, o wysięgu 1500—2000 
mm, dla otworów w odlewie od 80—100 mm. Oferty z po­
daniem ceny i wagi prosimy kierować pod adresem:

Tow. Akc. „J. JOHN*1 w Łodzi .
oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooocxxxxxoooooooooooooooooooooooooo

LOKOMOBILE 849

70—80 KM. w dobrym stanie — zdatną do natychmiasto­
wego użytku — kupimy. Dokumenty kotła wymagane. Po­
żądany system rur wyciągalny. Przy ofertach skierowanych 
do Z a r z ą d u  d ó b r  St. Hr .  R e y a  w  P r z e c ł a w i e
(poczta P r z e c ł a w  koło Mielca), podawać prosimy cenę i 

markę kotła.

k u p i  853iarni dw<rPiDu®si»n

K ocioł
dwupłomienicowy

o powierzchni ogrzewalnej 80-^-100 m2 i c iś­
nieniu 10— 12 Atm. w dobrym stanie, na­
tychm iast poszukiwany. Oferty pod „Ko­
cioł" składać w Biurze Ogłoszeń Teofil 
P ietraszak , W arszawa, ul. M arszałkow­
ska 115. 6271

■R Vet-“ WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW:
CENY OGŁOSZEŃ: ‘/i str. 130 zł, % str. 75 zł, % str. 45 zł, */s str. 25 zł, 1/ie str. 15 zł. Na I. str. okładki 100%, na II. 
i IV. str. 50%, na III str. 30% topiaty. W Gdańsku obowiąznją powyższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy 
oblicza się według osobnej taryfy. W wydaniach specjalnych obowiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń i za­
płaty jest Poznań; w kwestiach spornych miarodajny jest Sąd Powiatowy (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi 
sądowej, nadzoru sądowego lub konkursu przyznane rabaty upadają. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-796.

R ed a k to r  n acze ln y  p r z y jm u je  od  12— 13 z w y ją tk ie m  toh o ty .


